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Przegląd Polityczny.
Kraków 24 lipca.

Świetne uroczystości, których widownią jest 
rezydencya cara i jej okolica, zbliżają się już ku 
końcowi. Dziś opuszcza cesarz niemiecki Peters­
burg, aby złożyć przedewszystkiem wizytę królo­
wi szwedzkiemu. Czy i jaki pozytywny rezultat 
ten zjazd przyniesie, to osłonione jest na razie 
tajemnicą, otwierającą szerokie pole domysłom i 
kombinacyom. Charakterystycznem jest, iż w Pe 
tersburgu w ostatnim czasie wysunięto naprzód 
czynnik, który w  Rosyi dotąd nie był brany w ra­
chubę t. j. lud. Telegramy z Petersburga z ca­
łym naciskiem wspominają, iż cesarza niemiec­
kiego przyjmowała ludność entuzyastycznie, a 
organ p. Giersa pierwszy zaznaczył zupełną harmo­
nie między uczuciami monarchów a publiczności.

Że podczas zjazdu mogły wchodzić w dyskusyę 
pewne dyplomatyczne kwestye, to da się wywnio­
skować z faktu, iż car konferował z hr. Herber­
tem Bismarkiem, cesarz Wilhelm zaś z p. Gier; 
sem, i że następnie pp. Herbert Bismark, Giers i 
Paweł Szuwałow odbyli wspólną konferencyę. 0  
zakresie i rezultacie dyplomatycznego porozumie­
nia chce cesarz osobiście zawiadomić ks. Bismar- 
ka, skoro, jak zapewniają, po powrocie z Kopen­
hagi odwiedzi cesarz Wilhelm kanclerza w Fried- 
richsrnhe.

Do Kopenhagi ma przybyć Cesarz w niedzielę 
dnia 29go b. m.. Podróż ta ma być spowodowaną 
w pierwszym rzędzie tem, iż król duński kilka­
krotnie odwiedzał cesarza Wilhelma I, który z po 
wodn podeszłego wieku nie mógł mu oddać wi 
zyty. Już też przy pożegnaniu w Poczdamie w pią 
tek zawiadomił cesarz Wilhelm II duńskiego posła 
p. Vind, iż zamierza duńskiemu królowi złożyć 
wizytę w Kopenhadze. W sobotę wyszło z Berlina 
w tej mierze urzędowe zawiadomienie do mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Tymczasem odby­
wają się w Kopenhadze przygotowania dla przy­
jęcia Cesarza. Naprzeciw eskadry niemieckiej ma 
wyjechać eskadra duńska, składajaca się z okrę­
tów pancernych „Helgoland" i „Odin", korwety 

Dagmar", okrętu torpedowego „Esbern Snare 
i” znaczniejszej liczby łodzi torpedowych Eskadra 
ta wypłynie naprzeciw eskadry niemieckiej aż do 
Drogden i wprowadzi ją do portu duńskiego. —  
Wiceadmirał Melval już onegdaj udał się na po­
kład „Hclgolandu" i wywiesił swą flagę.

Wybór deputowanego do Izby francuskiej w de­
partamencie Ardóche musiał gorzko rozczarować 
przyjaciół Boulangera. Z urny wyborczej wyszedł 
zwycięsko kandydat republikańskich stronnictw ad­
wokat Beaussier, otrzymawszy 42,000 głosów. Ze 
na Boulangera padło jednak 25000 głosów, za 
wdzięczą on tej okoliczności, iż B mapartyści i 
royaliści na niego głosowali. Większa część dzień 
ników republikańskich upatruje w tym rezultacie 
wyborczym polityczną śmierć Boulangera. Po jego 
stronie oprócz Intranet geant, La Presse i Cocarde, 
stoi jeszcze tylko bonapartystowski dziennik bul­
warowy Gaulois. To też dwa pierwsze pisma 
przypisują klęskę Boulangera niesłychanej preśyi 
administracyjnej i twierdzą, iż oportunistyczne zwy­
cięstwo dotknie najmocniej gabinet Floqueta. Przed 
biurami organów bulanżystowskich odbyły się ma­
nifestacje, lecz polieya rozproszyła manifestantów.

Równocześnie odbywał się także wybór deputo­
wanego w Lugdunie, gdzie przeszedł oportunista 
Chepie 32,000 głosów na 33,000 głosujących. Ruch 
wyborczy był bardzo słaby, skoro na 182 000 u- 
prawnionych do głosowania, tylko tak mała liczba 
wyborców stanęła przy urnie. Z departamentu Dor­
dogne wiadomy jest tylko częściowy rezultat. Wy 
bór ważył się między bonapartystą Taillefer, który 
otrzymał przeszło 47,000 głosów, a kandydatem

republikańskim Clerjounie, na którego padło prze­
szło 41,000 głosów; Boulanger otrzymał 4,645 gło­
sów. Wybór p. Taillefer ma być zapewniony.

Podczas toczącej się w pomienionych departamen­
tach akcyi wyborczej, doznaje prezydent Carnot 
w swej podróży po Delfinacie wszędzie sympaty­
cznego przyjęcia. Z Vizille udał się prezydent do 
Romans, a następnie do Valence. Tu biskup, przed­
stawiając duchowieństwo, rzekł: Duchowieństwo 
jest zawsze gotowem do wszelkich ofiar dla do­
bra ludu i Francyi. Możesz pan być pewnym na­
szej uległości dla konstytucji. Gdyby rząd jeszcze 
w pełniejszej mierze zastosowywał wolność i bra­
terstwo wszystkich, to niech mi wolno będzie 
śmiało powiedzieć, iż bylibyśmy szczęśliwszymi. 
Carnot odpowiedział biskupowi, iż rząd zastoso­
wywał zawsze w najobszerniejszym zakresie za­
sadę tolerancyi.

Król grecki odjechał już onegdaj przez Korynt 
i Wiedeń do Petersburga. Podczas nieobecności 
króla prowadzi rejencyę prezes gabinetu Trikupis.

Ks. Ferdynand powrócił już do Zofii. Urzędo­
wego przyjęcia nie było.

Projekt ustaw y  o zn iesien iu  prawa propinacyi.

L w ó w  23 lipca.

( ii)  Omawiany tak w krajowych, jak pozakra- 
jowych dziennikach, w tych ostatnich nawet bar­
dzo szczegółowo i wcale dokładnie, projekt usta­
wy o zniesieniu prawa propinacyi w Galicyi i Księ 
stwie Krakowskiem wypracowany został, jak wia­
domo, przez Namiestnictwo z polecenia minister­
stwa spraw wewnę,trznvch i był w dniu 17 lipca 
przedmiotem narad ankiety, złożonej z osobistości, 
wymienionych przez was w jednym z zeszłotygo- 
dniowych numerów Czasu. Projekt ten ma być 
w tych dniach, jak to już zresztą w waszem spra­
wozdaniu donosiliście, przesłany Wydziałowi kra­
jowemu do objawienia opinii i ewentualnego po­
czynienia poprawek.

Zostawiając waszemu korespondentowi kwestyę 
dalszego omówienia samego projektu, jak i jego 
losów, jakie go w przyszłości czekają, ograni­
czam się tylko na podaniu wam treści samego 
projektu, zawartego w 17 paragrafach.

Owóż projekt ten, uchylając niektóre postano­
wienia ustawy krajowej z r. 1875 o zniesieniu 
prawa propinacyi, stanowi, iż propinacyjne prawo 
wyszynku i sprzedaży napojów pozostaje w całej 
swej wyłączności i rozciągłości przy uprawnionych 
jeszcze do r. 1890. Po upływie tego terminu prze 
chodzi to prawo na kraj, a względnie na krajówy 
fandusz propinacyjny i pozostanie w zarządzie 
Wydziału krajowego, jako dyrekcyi tego  funduszu 
do końca r. 1910. Z końcem zaś r. 1910 ustaje 
to prawo w zupełności raz Da zawsze.

Właściciele prawa propinacyi otrzymają za od­
jęcie im, a względnie zniesienie tego prawa wy­
nagrodzenie, które im wvpłacane będzie w g o ­
t ó w c e  przez dyrekcyę fanduszu propinaevjnego 
zaraz po otrzymaniu sądowego przekazu. (Intere­
sującym się tą sprawą, a nieświadomym, co zna­
czy w tym wypadku sądowy przekaz, zalecamy 
przeczytać ustawę krajową o zniesieniu prawa 
propinacyi z 30 grudnia 1875 Dz. u. k. Nr 55 
z r. 1877 § 27 i 28. Przyp. Red.).

W tym celu upoważniony jest Wydział krajo­
wy, jako dyrekeya fanduszu propinacyjnegó, za 
ciągnąć imieniem tego fanduszu pożyczkę i wy­
stawić na pokrycie tejże obligacye w takiej stf- 
mie, jaka z dochodów funduszu propinacyjnego 
poniżej wyliczonych, a w przeciągu lat 20 po­
cząwszy od 1 stycznia 1891, umorzoną być może

Otrzymana z tej pożyczki gotówka rozdzieloną 
będzie pomiędzy uprawnionych właścicieli propi­

nacyi w stosunku wymierzonego prawomocnemi 
orzeczeniami krajowej komisyi propinacyjnej czy­
stego dochodu z prawa propinacyi, który każdy 
z nich posiadał. Przy wypłacie wynagrodzenia 
maja być zachowane przepisy §§ 26, 27, 28 usta­
wy krajowej z 30 grudnia 1875 z tą odmianą, że 
wspomniany tamże przekaz sądowy na bezpośre­
dnią wypłatę kapitału wynagrodzenia do rąk wła­
ściciela prawa propinacyi ma być przedłożony Wy­
działowi krajowemu najdalej do dnia objęcia przez 
niego prawa propinacyi.

Obligacye opatrzone będ^ w kupony, płatne 
z końcem każdego półrocza: amortyzacya ich zaś 
uastąpi w ciągu lat 20 stosownie do planu amorty­
zacyjnego w drodze losowania, które ma się od­
bywać 2 razv do roku t. j. przy końcu czerwca 
i grudnia. Wypłata wylosowanych obligacyj na 
stąoi z końcem następnego półrocza.

Za należytą wypłato procentów i umorzenie obli­
gacyj w przepisanym terminie odpowiada w pierw­
szym rzędzie fandusz propinacyjny, który w tym 
celu pobierać będzie następujące dochody:

a) dochód osiągnięty przez wykonywanie prawa 
propinacyi w zarządzie dyrekcyi fanduszu propi­
nacyjnego;

b) dochody ustanowione w § 20 do 23, dalej 
31 do 35 ustawy krajowej z 30 grudnia 1875 t. j. 
z opłat rocznych od szynkarzy, opłat od zakłada­
nia gorzelń, browarów i miodosytni, wreszcie z kar 
pieniężnych, nakładanych za przestępstwa w spra­
wach propinacyjnycb;

c) udział w subwencyi ze skarbu państwa, przy­
zwolonej ustawą państwową z 20 czerwca b. r. 
z wyłączeniem częścią przypadającej na miasta, 
posiadające wyłączne prawo propinacyi w obrębie 
swei gminy.

Z fanduszu prop., uzbieranego na mocy ustawy 
krajowej z 30 grudnia 1875 r., jakoteż z docho­
dów płynących w myśl niniejszei ustawy (powy­
żej ad b i c) aż do końca r. 1890 utworzony bę­
dzie fundusz rezerwowy, którego przeznaczeniem 
jest:

a) ponosić koszta administracyi fanduszu pro­
pinacyjnego;

b) przyczyniać się do każdoczesnej raty amor 
tyzacyjnej taką kwotą, jaka wyniknie z podziału 
każdoczesnego stanu jego majątku przez liczbę 
oznaczającą resztę rat amortyzacyjnych;

c) pokrywać nadto niedobór funduszu przezna­
czonego co pół roku na spłatę procentów i w y­
losowanych obligacyj, o ileby ten niedobór nie 
był pokryty dochodami fanduszu propinacyjnego, 
wyszczególnionemi powyżej pod a, b, c.

Rezerwa ta ma być osobno administrowaną i 
wpływają do niej jej własne dochody i ewentu­
alne nadwyżki funduszu propinacyjnego, niepo­
trzebne na spłacenie procentów i wylosowanych 
obligacyj.

Za należyte dopełnienie obowiązków fanduszu 
nropinacyjnego wobec posiadaczy jego obligacyj 
ndoowiada w drugim rzędzie fundusz krajowy, 
któremu natomiast zastrzega się prawo do nad­
wyżki dochodów funduszu propinacyjnego, któ 
raby z końcem roku ostatniego okresu amortyza­
cyjnego pozostała, a nie była potrzebną na spłatę 
niepodnies’onych jeszcze należytości posiadaczy 
obligacyj fanduszu propinacyjnego.

Dyrekeya funduszu propinacyjnego winna do­
chód z objętego w swój zarząd prawa propinacyi 
zabezpieczyć w drodze wydzierżawienia z wyklu­
czeniem jednak ryczałtowego wydzierżawienia, o- 
beimującego propinacyę całego kraju.

Wolno jednak WydzT krajowemu tam, gdzieby 
się ta droga okazała nieodpowiednią, zabezpie­
czyć ten dochód w inny sposób.

Zaraz po zabezpieczeniu dochodu z prawa pro­
pinacyi, ułoży Wydział krajowy plan amortyza­
cyjny i przedstawi go do zatwierdzenia rządu.

Po tem zatwierdzeniu należy uprawnionym o- 
znajmić w drodze urzędowego obwieszczenia, jaki 
iloczyn czystego rocznego dochodu, przyznanego

prawomocnemi orzeczeniami krajowej komisyi pro­
pinacyjnej, przypada na nich jako kapitał wyna­
grodzenia, a nadto uwiadomić o tem właściwe 
sądy celem przyznania tego wynagrodzenia komu 
należy.

Wszystkie postanowienia niniejszej ustawy mają 
zastosowanie także i do tych miast, które nie wy­
konywały w obrębie swej gminy wyłącznego pra­
wa propinacyi, i dla których czysty dochód z tego 
prawa już został oznaczony prawomocnemi orze­
czeniami krajowej komisyi propinacyjnej.

Osobne fundusze propinacyjne, które dla tych 
miast istniały, będą wcielone do ogólnego fundu­
szu propinacyjnego, do którego także wpływać 
maja na przyszłość dochody wyszczególnione, 
w §§ od 20— 23 i od 31—35 ustawy krajowej 
z dnia 30 grudnia 1885 r.

Miasta, które posiadają wyłączne prawo propi­
nacyjne w obrębie swej gminy, pozostają i nadal 
w wykonywaniu tego prawa aż do końca r. 1910.

Specyalne fundusze propinacyjne utworzone dla 
tych miast w myśl ustawy krajowej z dnia 30 
grudnia 1875 r., mają nadal istnieć i wpływać 
do nich będzie, prócz dochodów wymienionych 
w §§ od 20—23 i od 31—35 tejże ustawy, także 
udział w subwencyi ze skarbu państwa, przyzwo­
lonej ustawą państwową z d. 20 czerwca 1888 r.

Celem oznaczenia tego udziału, winna krajowa 
komiąya propinacyjna w analogicznem zastósowa 
niu § § 11 do 16 ustawy krajowej z 30 grudnia 
1875 zarządzić dochodzenie i na podstawie tegoż 
orzec, jaki był czysty dochód z prawa propina- 
cyjnego według przecięcia z lat 1869 do 1874.

Gdy orzeczenie to stanie się prawomocnem, obli­
czy następnie Wydział krajowy w porozumie­
niu z Namiestnictwem ten udział według stosunku, 
jaki zachodzi pomiędzy owym czystym dochodem 
miasta, a tym, który oznaczony został takiemiż 
orzeczeniami krajowej komisyi propinacyjnej dla 
ogółu wszystkich uprawnionych (z wyjątkiem miast 
posiadających wyłączne prawo propinacyi).

Gdyby dla braku potrzebnych dat czysty do­
chód z prawa propinacyi nie mógł być dla którego 
z tych miast oznaczonym według przecięcia z lat 
1869 do 1874, natenczas należy wziąć za podsta­
wę przecięcia z lat 1885 do 1887.

Tak oznaczony czysty dochód obniży następnie 
krajowa komisya propinacyjna w tym stosunku, 
w jakim się według odnośnych faSyj podatku do­
chodowego podniósł w całym kraju czysty dochód 
z prawa propinacyi w latach 1885 do 1887, w po­
równaniu z takimże dochodem z lat 1869 do 1874, 
oznaczonym prawomocnemi orzeczeniami tejże ko­
misyi.

Prawo propinacyi tych miast gaśnie z końcem 
roku 1910.

Prawo to jednak może wcześniej być zniesione 
za wynagrodzeniem w drodze osobnych ustaw.

Ustawy te orzekną zarazem, jakie należytości 
mają być pobierane dla uzyskania tego wynagro­
dzenia.

Osobny fandusz propinacyjny każdego z tych 
miast będzie mu oddany zaraz po zgaśnięciu 
względnie zniesieniu jego prawa propinacyi jako 
majątek zarodowy na własnośó. W każdym razie 
pozostanie miasto przy swoim udziale w subwen­
cyi ze skarbu państwa, aż do końca r. 1910.

Przy wydawania kapitałów wynagrodzenia gmi­
nom, mają oprócz ogólnych dla reszty uprawnio­
nych wydanych przepisów przestrzegane być także 
specyalne przepisy odnoszące się do zabezpiecze­
nia majątku gminnego.

Zawarte w wydanych już orzeczeniach krajowej 
komisyi propinacyjnej na mocy ustawy krajowej 
z r. 1875 zastrzeżenie co do pozostawienia jed­
nego szynku uchyla się. Również ma być z urzędu 
wykreśloną z ksiąg grunt, umieszczona w nich 
w myśl ustawy krajowej z r. 1875 adnotacya co 
do terminu wygaśnięcia prawa propinacyjnego, jako 
też co do pozostawienia jednego szynku, a nato­
miast należy zaraz po wydaniu uprawnionym wy­

nagrodzenia zanotować, że prawo propinacyjne ja­
koteż prawo zatrzymania jednego szynku w zu­
pełności zgasło.

KORESPONDENCYA „CZASU".
B e r l i n  22 lipca.

(J.) Sama chwila przybycia cesarza Wilhelma 
do Peterhofu, obopólne uściśnienia monarchów nie 
zdołały uśmierzyć lub zaspokoić choć na chwilę 
polemiki dziennikarskiej między Rosyą i Niemca­
mi. Artykuł Moskiewskich, Wiedomosti, zaznacza­
jący zwrot w polityce niemieckiej, nastręczył or­
ganowi kanclerza niemieckiego sposobność do no­
wych ekspektoracyj przeciwko prasie rosyjskiej i 
wprost przeciwko Mosk. Wied., które, jak wiado­
mo, są codziennie czytane przez cara i które ja­
koby za organ carski uważać można. Ale organ 
kanclerski nie ogranicza się do odpowiedzi na ar­
tykuł Mosk.Wied., ale objaśnia, że nie wie, coby 
Rosya Niemcom dać mogła, czegoby Niemcy jut 
nie miały itd. Ton całego artykułu organu kan­
clerskiego, który jeszcze przed kilku dniami wy­
chwalał grzeczność niemiecką, jest zaiste bardzo 
grzecznym; zarzuca on rosyjskiej prasie tylko 
„wielkopyskate fanfaronady" i „bezwstydną cheł­
pliwość". Czyż prymitywna ta otwartość rzeczy­
wiście tylko do redaktorów Moskiewskich Wiedo­
mosti się odnosi, lub też do innego właściwie zmie­
rza adresu? W każdym razie jest ona ważnym 
przyczynkiem do Antrittsvisite młodego cesarza.

Były szef admiralicyi jenerał von Caprivi opu­
ścił już Berlin i udał się do Hanoweru dla obję­
cia dowództwa nad 10 (hanowerskim) korpusem 
armii. Po rewiach jenerał von Caprivi ma podo­
bno objąć korpus gwardyi, której dotychczasowy 
dowódzca jenerał von Pape zamierza podać się 
do dymisyi.

Hr. Monts, który już podczas choroby jenerała 
von Caprivi zastępował szefa admiralicyi, został 
zamianowany szefem-zastępcą admiralicyi.

W sprawie odpowiedzi namowę tronową: Hoch 
lebe die Sozialdemokratie! aresztowano wogóle41 
osób, między niemi 3 kobiety. Polieya była podo­
bno przygotowaną na ową demonstracyę, która, 
z liczby aresztowanych osób sądząc, nie''była by­
najmniej sporadycznym, ale ogólnym, dawno przy­
gotowanym objawem partyi socyalno-demokraty- 
cznej. __________

R z y m  17 lipca.

Wedle opowieści Gazetta Piemontese, której 
zresztą nikt nie zaprzeczył, Rada państwa, zapy­
tana przez p. Crispiego, orzekła, te  sprawy mię­
dzy Watykanem a obywatelami państwa włoskie­
go (szczególnie ze stanowiska ustaw o wpisach 
do ksiąg publicznych) uważać i traktować należy 
jako zawarte między prywatnemi osobami. W tym 
względzie prawo ekstefytoryalności nie przysłu­
guje Watykanowi, mimo ustaw gwarancyjnych, 
wedle których to prawo bezsprzecznie pałacowi 
papieskiemu zastrzeżono. P. Bonghi przecież, który 
redagował ustawę gwarancyjną, twierdził zawsze, 
że tego prawa Watykanowi niepodobna odmówić, 
że więc w konsekwencyi Papież w swym pałacu 
jest rzeczywistym i niezawisłym panującym, który 
ma prawo mieć własne trybunały, zawierać wszel­
kiego rodzaju ugody i t. d. Urzędy publicznych 
wpisów uznawały też do dziś dnia to prawo i rząd 
dotąd uważa podpis notaryusza papieskiego jako 
ważny, mimo że nie jest to przecież notaryusz pań­
stwowy. Nie wystarczało to p. Crispiemu i spo­
wodował on Radę państwa do powzięcia w mo­
wie będącej uchwały.

P. Crispi wygłosiwszy za pośrednictwem Rifor- 
my, iż raport inspektorów rządowych brzmiał na-

Cztery dni w Bolonii.
(16)

(Ciąg dalszy).

VI.
Przez cale dwa dni 13 i 14 czerwca trwały je ­

szcze uniwersyteckie uroczystości — ale już ich 
nie można porównać z dwoma pierwszemi, które 
aż nadto o b sz e rn ie j nadto wiernie starałem się 
przedstawić. Główny festyn skończył się z dniem 
12 czerwca — reszta była już tylko uzupełnie­
niem , co prawda niekiedy bardzo jeszcze pię­
knem , ale już mniej budzącem zajęcia w znużo­
nych nieco cudzoziemcach, a nawet w pełnych 
zapału Wiochach. Niektórzy z przybyszów już też 
zwolna opuszczali Bolonię, a w każdym razie na 
niejednem zebraniu i uroczystości wielu z nich 
brakowało, bo niejeden wolał zabytki historyczne 
i artystyczne stolicy Romanii zwiedzać, mż słu­
chać mniejwięcęj zawsze tychsamych pochwalnych 
mów, których na wielkim obchodzie nasłuchał się 
już do syta. Do tych należeliśmy i my także, i 
wyznać musimy, że ostatnie dni pobytu więcej 
poświęciliśmy Bolonii sam ej, niż jej uniwersyte­
towi.

Ale fety jubileuszowe trwały tymczasem ciągle, 
a  zaczęły się zaraz trzeciego dnia we środę, zno­
wu w dziedzińcu Archiginnasio o godzinie lOej rano. 
Dekoracya cortile była tasam a, którą już znamy, 
tylko osób już mniej i zapał mniejszy, a zarazem 
i widok mniej malowniczy, bo o wiele mniej liczne 
były togi i birety, a więcej fraków. Górne loże za­
pełnione znowu nieumęczonemi damami i publi­
cznością; pod baldachimem tronu zasiedli, tak jak  
poprzedniego dnia, oboje królestwo z dworem; or­
kiestra grała znowu tesame symfonie. Obchód tylko 
trwał o wiele krócej, a miał za przedmiot prokla-

macye doktorów honoris causa i wręczenie im dy­
plomów i pierścieni uniwersytetu bolońskiego. Wśród 
tego kilka znowu mów wypowiedzianych zostało, 
a z tych ostatnia, najdłuższa, pożegnalna, chwi­
lami naprawdę piękna.

Rozpoczął uroczystość stary Gaetano Pelliccioni, 
profesor literatury łacińskiej, przewodniczący (tyle 
co u nas dziekan) wydziału filozoficznego delle 
lettere. Klasyczną łaciną powitał nowych dokto­
rów, poczem wymienił tych 24. którym doktorat 
filologiczny udzielonym został. Najliczniejsi tu nasi 
znajomi, a więc Boissier, Paris, Schuchardt, Wes- 
sełowskij i Zwetajew. Obok nich, z obecnych, 
ambasador portugalski Carvalho, Anglicy Jebb i 
Muir, Holender Tiele, Szwed Nyblom, Rumun Odo- 
besco. Ale prócz tych są i nieobecni, a między 
nimi na pierwszem miejscu, kwirynalskiemi sza- 
lonemi oklaskami przyjęły, Ernest Renan. Wraz 
z kapłanem dzisiejszej bezwyznaniowej filozofii, 
którego ostatni dramat L ’Abbesse de Jouarre, 
w tlómaczeniu przez, jednego z profesorów boloń­
skiego uniwersytetu dokonanem, w czasie naszego 
pobytu w jednym z teatrów tamtejszych przedsta­
wiano, odznaczeni zostali z pośród znakomicie w na­
uce znanych osobistości słynni filologowie francuscy 
Brćal i Gróard, z Anglików Herbert Spencer, 
Wilhelm Gladstone, Boot i Russell Lowell, z Niem­
ców Kuno Fischer naturalnie i Bonitz, wreszcie 
głośny Max Mtiller, którego imię okrzykami wi­
tano. Po ogłoszeniu laureatów wywoływał rektor 
każdego z obecnych po nazwisku, a ten wśród 
wiwatów i oklasków szedł do stopni tronu. Tam 
kładł mu promotor na palec pierścień doktorski 
i oddawał dyplom, na pargaminie bardzo pięknie 
wykonany. Wzór wzięto na takowy z dyplomu 
z r. 1426, który znajduje się w miejskiem „Ar- 
chivio di Stato"; główny inieyał przedstawia do­
ktora bolońskiego z XIV w ieku, odrysowanego 
według znanych nam nagrobków, które nie tak 
dawno z Certosy za miastem do Museo Civico prze­
niesiono. Tekst ułożył podług starych wzorów

prof. Pelliccioni, piękną, choć może nieco bomba- 
styczną łaciną.

Pieczęć przy dyplomie wisi w metalowej po­
srebrzanej puszce, a wykonaną została także no- 
dług najstarszych wzorów na mocy badań Dra 
Malagoli. Podzielona jest na pięć pól, w których 
są naprzód godła jurystów i artystów, a nastę­
pnie trzech kollegiów, prawa cywilnego, kanoni­
cznego i medycyny wraz z art.es — u góry zaś 
herb Bolonii; z jednej strony charakterystyczny 
najstarszy napis pieczęci uniwersyteckich: Petrus 
ubigue pater, legum Bononia mater — na stronie 
zaś odwrotnej Sigillum  Magnum S tud ii Generalis 
Bononiensis. Pieczęć tę , prawdziwie artystycznie 
wyrzeźbioną, wyrabiał głośny podobno dzisiejszy 
włoski medalier, prof. Luigi Giorgi we Florencyi.

Po wydziale lettere przyszła kolej na scienze, 
a tu prezydujący fakultetu Giuseppe Ciaccio, pro­
fesor anatomii i fizyologii porównawczej, promo- 
wował około czterdziestu laureatów wydziału przy­
rodniczego. Największą owaeyę wyprawiono natu­
ralnie staremu Augustowi Hoffmannowi z Berlina, 
który aż do łez się. rozczulił; prócz niego z obe­
cnych zaszczycono doktoratem rektora Vogla i 
i geologa Szabo z Pesztu — z europejskich zaś 
wielkości Hermanna Helmholtza, stuletniego Mi­
chała Chevreula, który w naszym nigdy nieodża­
łowanym Wróblewskim takie pokładał nadzieje i 
mawiał podobno, że on dalej naukę jego prowa­
dzić będzie, Bunsena, Naegelego, wreszcie prócz 
wielu innych, Anglików zwłaszcza, samegoż baro­
na Lessepsa. —  Następnie dziekan wydziału pra­
w a, Oreste Regnoli, profesor włoskiego kodeksu 
cywilnego, wywołał szereg 27 prawników laurea­
tów, a między tymi najwięcej Niemców, jak  Iherin- 
ga, Gneista, Steina, Roschera, Mommsena, z obe­
cnych zaś Holtzendorffa, Schultego, Hanela, Maas- 
sena, Randę, Hinschiusa i Friedberga— a z F ran­
cuzów Leroy - Beaulieu, Bufnoira, Jourdana i 
Riviera. W końcu przyszła kolej na wydział m e­
dyczny, i tu prezydujący fakultetu Giovanni Bru-

gnoli, profesor patologii specyalnej, ogłosił dokto­
rami honorowymi obecnego w Bolonii Liebermei- 
stra, profesora patologii z Tilbingi, i inne znakomi­
tości, jak  Virchowa, Pasteura, Billrotha, Charcota, 
Kocha, Mitchella, Botkina, Haugtona i t. d.

Po skończonej głównej ceremonii, która dosyć 
długo trwała, wstąpił na trybunę boloński profesor 
prawa rzymskiego Giuseppe Ceneri i wypowiedział 
długą, piękną mowę po włosku, w której witał 
nowych doktorów, a zarazem żegnał ich imieniem 
uniwersytetu i Bolonii. Zaczął od tego, że nie 
jego zasługi w nauce, ale najstarsza katedra na 
uniwersytecie, na jakiej on teraz w ykłada, spra­
wiła, iż jemu ten zaszczyt powitania laureatów 
przypadł — poczem jako najwyższe niby dzisiaj 
oddanie czci wszechnicy, odczytał gratulacyjny a 
sławiący ją  telegram od Stanisława Manciniego, 
który sam osobiście przybyć na jubileusz nie 
mógł. W dalszym ciągu witając wytwornie i ser­
decznie reprezentantów zagranicznych i studen­
tów, wygłosił jeden długi dytyramb na cześć 
nauki prawa rzymskiego, która z Irneriusem do­
piero „togę męską przywdziała", a której potem 
i uniwersytet i Bolonia i świat cały m ają niby 
wszystko w średnich wiekach zawdzięczać; od 
niej zaczęła świecić „biała jutrzenka rozpraszają­
ca ciemności średniowieczne" —  ona jest tą  nie­
biańską dziewicą, o której śpiewa Dante:

„Venne una donna, e disse: I’ son Lucia
Lasciatemi pigliar costui che dorme:
Si l’agevolero per la sua via“.

Następnie przechodzi do trudów pielęgnowania 
nauki w wiekach średnich tak  przez profesorów, 
jak  przez scholarów, i stosuje do nich pięknie 
słowa poety: Igneus est illis vigor, et coelestis 
origo — w końcu zaś podaje słuchaczom w peł­
nych zapału zwrotach, także tu i ówdzie obroczek 
duchowy w najnowszym włoskim rodzaju. Mówi 
o tradycyi, postępie i braterstwie, twierdząc słu­
sznie, że one otwarły nowe widnokręgi myśli ludz­

kiej, ale dodając, że „każdy naród może szczycić 
się geniuszami swymi, jako własnymi męczennikami 
nauki i myśli wolnej przeciw szalonym napaściom 
despotyzmu i teokracyi". Stwierdzając, iż tu czują 
dziś wszyscy ten węzeł, jaki ich łączy z pierwia­
stkami tej nauki, która dziś tak bratersko zakwi­
tła , zwraca się jeszcze w pięknej apostrofie do 
młodzieży i dodaje wreszcie proroctwo przyszłości, 
jakie mianowicie skutki jubileusz boloński przy­
niesie ze sobą. „Podniesie kult tego, co szlachetne 
i wielkie; da świadectwo nieprzerwanego łańcu­
cha naszego życia naukowego; wzmocni solidar­
ność ludzkiej rodziny w szukaniu prawdy, w dą­
żeniu do dobrego. O, nigdy nie wygaśnie ten pło­
mień ! I  młode generacye będą mogły, jak rośliny 
nowe, odrodzone świeżem liściem, wznosić się do 
nowych wyżyn, nowemi drogocennemi owocami 
odżywiać ludzkość". One w nieskończonym po­
stępie będą posuwać naprzód filozofię, historyę i 
literaturę, rozwijać nowe odkrycia przyrodnicze, 
a nadewszystko iść w górę na polu praw a, bo 
ono jedno, obok istniejącego już braterstwa w nau­
ce, może jutro wzmocnić życie spokojne między 
narodam i, dążąc do powszechnego dobra w* po- 
wszechnem pielęgnowaniu wolności, sprawiedliwo­
ści, pokoju!

Po takiem , pelnem treści a zarazem umiarko­
wania i poważnej nauki discorso, królestwo roz­
mawiając z wieloma z włoskich i z zagranicznych 
studentów, których im przedstawiono, opuścili uni­
wersytet po tym drugim z rzędu nużącym obchodzie, 
w czasie którego nawet przez chwilę królowi sła­
bo się zrobiło, ta k , iż to przerwę krótką w uro­
czystości spowodowało.

Druga połowa trzeciego dnia festynów poświę­
coną była całkowicie zabawom studenckim. Warto 
tedy i o nich wspomnieć — bo były naprzód 
tak charakterystyczne, tak włoskie, takie romań­
skie i południowe, że u nas, wśród ludów smu­
tnych i ponurych, w krajach, gdzie słońca i świa-
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der niepochlebnie dla Bzkół katolickich (co jest I fu. Na dragi dzień 22 b. m. odbyło się nabożeń
fałszem, bo inspektorowie nznali, że większość 
tych szkół prowadzoną jest wzorowo) — oświad 
czył w parlamencie, iż wkrótce przedłoży projekt 
ustawy, oddającej nankę elementarną wyłącznie 
w ręce państwa. W ten sposób p. Crispi, mając 
w ręku młodzież, będzie ją  sobie mógł wyrabiać
1 modelować na swoją modłę.

Zaczęto też znów pracę nad projektem nstawy
o rozwodzie, która wejdzie na porządek dzienny 
obrad sesyi najbliższej parlamentn.

Dzienniki antyklerykalne krzyczą w niebogłosy 
wskutek decyzyi kardynała Penitencyarza, wy 
danej bardzo już dawno tem u, podtrzymującej o- 
bowiązek płacenia dziesięcin mimo ich zniesienia 
przez państwo i zakazanych przez prawo. Ależ 
w jaki sposób ustawa może zakazać płacenia dłu­
gów? Wszak dziesięcina nie jest niczem innem 
jak  powolnym zwrotem tego , co się w biegu wie 
ków dostawało od duchowieństwa. A jednak dzien­
niki żałują, że nowy kodeks karny jeszcze nie 
obowiązuje, inaczej nie byłby się kardynał peni 
tencyaryusz odważył pisać podobnych rzeczy.

F ak t ciekawy, który wiele tłumaczy: partya ra­
dykalna, t. z. partya górska, do niedawna wro 
go dla p. Crispiego usposobiona, zbliżyła się ude 
rzająco do niego. A p. Crispi oświadczył nieda­
w n o ,-że  musi sobie zastrzedz prawo nominacyi 
syndyków gmin wiejskich, bo i tam trzeba zwal­
czać Watykan. Dodał, że obecnie prowadzi on 
wojnę z Watykanem i że trzeba się bronić przed 
„najazdem** klerykalnym i że będzie inaczej do 
piero wtedy, kiedy Papież wypowie słowo pokoju, 
słowo ludzkie, słowo błogosławiące, a n ie , jak 
dotąd, przeklinające Włochów! Stąd zachwyt ra 
dykałów i prasy. Prasa zresztą jest teraz zupełnie 
w służbie Crispiego, który w ostatnich czasach 
za 150,000 franków kupił dziennik Capitan Fra- 
cassa i skłonił właściciela Italie  do dania dymi; 
syi naczelnemu redaktorowi, który nie był dość 
przychylny prezydentowi ministrów.

W W atykanie podpisano w zeszłą niedzielę 
traktat między Stolicą Apostolską a Szwajcaryą. 
Podpisał go kardynał Rampolla. Rada związko­
wa wyraziła przytem wdzięczność Papieżowi za 
dobroć i łaskawość* okazaną w toku odnośnych 
układów. Ze swej strony Zarząd kantonu Tessin, 
wyrażając wdzięczność Papieżow i, wysłał nadto 
list do Mgra Ferrata, dziękując mu za jego gorli­
wość, zręczność i ducha umiarkowania, i wyraża 
jąc, że jemu i Papieżowi przypisać należy dojście 
do skutku tak zadawalniającego porozumienia.

Pojedynek Floqueta z Boulangerem wywarł 
przykre bardzo wrażenie w Watykanie. Zauważo­
no, że skoro pojedynek we Francyi jest czynem 
karygodnym, to jest poprostu aktem niemoralnym, 
gdy prezes ministrów gwałci publicznie ustawę, a 
nie podaje się nawet poprzednio do dymiśyi. Le­
piej byłoby, wedle zdania w W atykanie rozpowsze­
chnionego, gdyby i prezydent Carnot był się trzy­
mał zdała od tej sprawy.

Papież cieszy się ciągle najlepszem zdrowiem. 
Od 7 do 9 rano odbywa codziennie przechadzkę po 
ogrodzie watykańskim. W ogrodzie je swoje skro­
mne śn iadanie, wypiwszy poprzód wodę Monte- 
Catini. Papież wstaje o godzinie 5 rano, o 6 od­
prawia Mszę św. Od godziny 9 do 2 po południu 
załatwia sprawy bieżące i udziela audyencyj. O
2 godzinie je  obiad, po którym odbywa półgodzin­
ną siestę , a potem pracuje znów do godziny 11 
w nocy, to jest do kolacyi. —  Przyznać trzeba, 
tego rodzaju sposób życia jest zdumiewającym u 
człowieka w tym wieku!

Komitet* mający przedsięwziąć rozdział przed­
miotów,. darowanych Papieżowi podczas Jubileu­
szu,. już rozpoczął swe prace. Podzielił na dyece- 
zye petycye, nadeszle w liczbie 40.000. Przede- 
wszystkiem szkatuły, ofiarowane Ojcu św.Ł będą 
przedmiotem rozdziału.

Minister rolnictwa zamianował adjunkta* Tadeu 
sza H a r a j e w i c z a *  komisarzem w etacie urzę­
dów górniczych.

Rozmaitości Polityczne.
Zjazd w Peterhofie.

Pozostawiliśmy w ostatniem sprawozdaniu cesa­
rza Wilhelma i ks. Henryka na obiedzie w am­
basadzie niemieckiej w Petersburgu 21 hm. O go­
dzinie 11 niemieccy goście powrócili do Peterho-

stwo w kościele protestanckim, na którym byli o 
becni cesarz Wilhelm i ks. Henryk, poćzem uda 
się na nabożeństwo do kaplicy prawosławnej, na 
którem znajdowała się cała rosyjska rodzina ce 
sarska. Cesarz Wilhelm podawał ramię cesarzo 
wej. Miało być zastawione potem śniadanie na 
jachcie „Hohenzollern** i odbyć się przegląd nie 
mieckich pancerników. Tymczasem śniadanie za­
stawiono w apartamentach cesarza Aleksandra II 
przy którem grała orkiestra pałacowa. Po śniada 
niu odbył się spacer w powozach, w którym wzię 
li udział cesarz Wilhelm, ks. Henryk oraz w. ks 
Włodzimierz z małżonką. O godz. siódmej zasied 
wszyscy do obiadu galowego, na który otrzymał za 
proszenie ks. Schaumburg-Lippe, dwanaście osób z or 
szaku cesarza niemieckiego, siedmnaście osób z eska 
dry niemieckiej, dowódzca amerykańskiej korwety 
7 osób z ambasady niemieckiej oraz ambasador, 
wszyscy posłowie i obcy dyplomaci. Hr. H. Bi 
smark siedział przy stole cesarskim. Cesarz Wi 
helm siedział po prawej stronie cesarzowej. Oba 
monarchowie wnieśli wzajemne toasty. Podczas 
obiadu grała balowa orkiestra. Po obiedzie poda 
no kawę na tylnym balkonie; obiad skończył się 
o godz. 9. Rozpoczęła się już była wielka illumi 
nacya dolnego parku i cesarz Wilhelm popro 
wadził cesarzową do powozu. Wypito herbatę 
w Monplaisir. Niezliczone tłumy przechadzały się 
po aleach. Stół cesarski pod obiad zastawiony by: 
na sześćdziesiąt osób złotemi naczyniami, a sre 
brnemi inoe stoły. Ukazano się wzajemnie w ro 
syjskich i pruskich mundurach. Cesarzowa miała 
białą suknię ze wstęgą orderu św. Andrzeja, w, 
księżne miały na sobie wstęgi orderu Katarzyny 
Po prawej stronie ministra dworu, naprzeciw któ 
rego znajdowała się cesarzowa, siedział ambaśa 
dor Schweinitz; po lewej hr. H. Bismark, pp 
Giers, Wanowski, Possiet i Delianow, hr. Szuwa 
Iow i radca stanu Jomini. Przy toaście cara or 
kiestra intonowała hymn pruski a przy toaście ce 
sarza Wilhelma hymn rosyjski.

O god. 11 wieczór monarchowie udali się oso 
bowym pociągiem do Krasnego S;oła gdzie prze 
nocowali, aby na drugi dzień być obecnymi przy 
ćwiczeniach wojskowych. Cesarze jechali do dwor­
ca przez oświecony park peterhofski i wszędzie 
witano ich okrzykami. U przystani morskiej spa 
łono kolosalny fajerwerk, wśród którego ukazały 
się w brylantowym ogniu inicyały cesarza Wilhel 
ma i jego małżonki. Do Krasnego Sioła towarzy­
szył wieczór monarchom ks. Henryk i liczny or 
szak. Na drugi dzień zapowiedziane były w Kra 
snem Siole manewra kawaleryi.

Ajencya północna podaje jeszcze następujące 
szczegóły:

Według Russk. Inw., cesarz rosyjski sam dowo 
dził wojskami dnia 21, które przedstawiły się ce 
sarzowi Wilhelmowi, i salutował go szablę. Cesarz 
Wilhelm uczynił to Bamo na czele swojego pułku 
wyborskiego. Według Praw. W iest., cesarz Ale 
ksander toastował podczas śniadania na cześć ce 
sarza Wilhelma i jego sławnej armii; cesarz Wil­
helm odpowiedział po rosyjsku. Podczas marszu 
paradnego w Krasnem Siole zwróciła szczególną 
uwagę cesarza Wilhelma brygada strzelców gwar 
dyi swojem sprężystem zachowaniem się i szyb 
kcśeią jazdy, jak  również konwój cara. Podczas 
przemarszu własnego pułku wyborskiego cesarz 
Wilhelm dziękował każdemu batalionowi z osobna 
po rosyjsku wołając: „Dziękuję wam, moje zu 
chy!“ Po skończonej paradzie, cesarz Wilhelm 
podziękował carowi za wspaniałe widowisko, ści 
skając kilkakrotnie dłoń jego. D. 21 po polu 
dniu cesarz Wilhelm i ks. Henryk odwiedzili 
w Pawłowsku królowę grecką i w. księżnę Ale 
ksandrę Józefównę. Ta ostatnia odprowadziła go­
ści na dworzec, gdzie kapela wojskowa grała 
hymny niemiecki i rosyjski. Postawa marynarzy 
niemieckich, przechadzających się po mieście, bu­
dzi zasłużone pochwały publiczności, zwłaszcza 
świeży ich wygląd i żołnierska sztywność.

Po nabożeństwie w kościele protestanckim ce­
sarz Wilhelm wraz z księciem Henrykiem uda 
się 22 hm. o godzinie 11 zrana do cerkwi dwor 
skiej. Tutaj na placu przed cerkwią oczekiwa 
przybycia carstwa rosyjskich, poczem, podawszy 
rękę cesarzowej wprowadził ją  do cerkwi. Car 
szedł z księciem Henrykiem, za nimi postępowali 
następca tronu i reszta dzieci cesarskich. Na dru­
giej platformie powitał orszak cesarski w. ks. Ale­
ksy Aleksandrowicz słowami: „Mam cześć powi 
tać monarchów w świątyni Pańskiej.s  Wszyscy 
wielcy książęta oczekiwali cesarstwa w cerkwi 
Po nabożeństwie chór śpiewaków dworskich wy

tła tak m ało, a gdzie ciepło takie rzadkie, pra­
wie się nie rozumie tego rodzaju zabaw, fars, żar­
tów, nieledwie brukowych figlów, niezgodnych niby 
z powagą uczącej się młodzieży. Ale tam pod wło­
skiem niebem, gdzie wesoło zawsze, a gdzie ży 
cie w świetle i cieple takie łatwe i tak bez trosk 
płynie— tam tego rodzaju komiczne awantury, niby 
niegodne poważnego już wieku młodych ludzi, nie 
dziwią, ale i owszem przenoszą znowu w dawne 
w ieki, w te od nas wszystkiem już odległe stu 
lecia, kiedy życie wesołych scholarów takie było 
inne od dzisiejszego,— wśród trudów niedopojęcia 
w nauce, takie zarazem pełne tego, co te troski 
i smutki osłodzić i ubarwić mogło. Studenckie fety 
humorystyczne w Bolonii, to w prostej linii spu­
ścizna po tych scholarach z ostatnich dziesiątków 
lat średniowiecza, po włóczących się po świecie 
całym wędrownych młodzieńcach, którzy z odle­
głych włoskich uniwersytetów, z torbą podróżną, 
z żartem na 'u stach , często nawet blużnierczym, 
a najczęściej sprośnym, szli do najdalszych wszech­
nic,  do Wittenbergi i L ipska, do Pragi i do Kra­
kowa , i tam na wykłady uczęszczali. Ta iuven- 
tus vagans przynosiła ze sobą złe włoskie oby­
czaje, ale często i kulturę włoską, a humanizm, 
którego była w znacznej części wytworem, sze­
rzył się przez n ią , i przenikał cywilizacyą swą 
i niemoralnością w niższe nawet warstwy i w naj­
dalsze kraje. W ędrujący ci scholarowie mieli swoją 
osobną filozofię życia, często w biedzie, ale za­
wsze z wesołością w sercu i bez troski, co jutro 
przyniesie; całe setki ich pieśni z XV i z XVI 
stulecia przeszły do naszych czasów, a jedna z nich 
oto jak  charakterystycznie wesołego żywota uczy:

„Ordo noster prohibet 
Matutinas piane,
Sunt quaedam phantasmata 
Quae vagantur mane,
Per quae nobis veniunt 
Visiones vanae;
Sed qui tunc surrexerit 
Non est mentis sanae.

Nemo prorsus exeat 
Hospitium ieiunus 
Et si pauper fuerit 
Semper petat munus;
Incrementum recipit 
Saepe nummus unus 
Cum ad ludum sederit 
Lusor opportunus.

Semper ferri facimus 
Vinum et gallinas.“

Tych humanistycznych scholarów, żarłoków, gra- 
czów, często żebraków, mało pracujących a wsta 
jących o późnych godzinach, ale którzy przecież 
przy tych wszystkich ujemnych przymiotach i kul 
turę italską w dalekie roznosili krainy— trądycya 
w dobrem tego słowa znaczeniu przechowała się 
jeszcze 'do  dziśdnia we Włoszech. I właśnie za 
baw ich i orgii zabytkami są te festyny stu 
denckie, którym prócz pustoty bez granic i wiel­
kiej naiwności, dziś niczego zarzucić nie można, 
a które także studenci bolońscy przygotowali bar­
dzo świetnie na jubileusz swojej wszechnicy. — 
W nie wiem już ile zawiązali się komitetów i od- 
dawna o tych zabawach myśleli, a  składki na nie 
z całych Włoch płynęły tak liczne, że , jak  nam 
kilku z nich mówiło, sami dawni uczniowie bo- 
lońskiej wszechnicy złożyli na to sumę pokaźną 
15,000 lir. To też wszystko naprzód obmyślane, 
odbyło się paradnie, a zarazem z takim rodzimym 
humorem i z takim też pełnym przyzwoitości za­
krojem, że te proste komiczne fety nastrojem swym 

szczerą wesołością nie za wzór może, ale za 
przykład niejednym studenckim korporacyom po- 
stawićby można.

J e r z y  My c ie l s k i . 

(Ciąg dalszy nastąpi).

konał koncert. Po skończeniu nabożeństwa wszyst 
kie osoby udały się krytym pawilonem do pokoi 
pałacowych, gdzie podano śniadanie. Dżygitówka 
odbędzie się jutro w Krasnem Siole.

Z Pawłowska udał się w powozie wczoraj cesarz 
Wilhelm z księciem Henrykiem do poselstwa nie 
mieckiego. W drodze witały go tłumy okrzykami 
hura! tudzież powiewaniem kapeluszy i chustek 
Ulice, któremi przejeżdżał, ubrane były flagami 
monogramami cesarza z kwiatów, tudzież napisa 
m i: „Witaj nam !“ Z poselstwa cesarz udał się 
statkiem na wyspy, zkąd o godzinie 9 powróci 
znowu do poselstwa, w którem podano obiad. Na 
obiedzie oberpolicmajster Petersburga, jenerał Gres 
ser, pojawił się z orderem praskiego orła czerwo 
nego, którym obdarzył go cesarz Wilhelm.

Z Berlina piszą do Koln. Ztg, iż, jak  się poka 
żuje, organ kanclerski rozróżnia Rosyę panslawi 
styczną od urzędowej i to w sposób dobitny i bar 
dzo ostry; nigdy od lat wielu stosunki z Rosyą 
urzędową nie były tak przyjacielskie i miłe, jak 
teraz, i nigdy też nie było tak silnego i twarde 
go zwalczania panmoskwicyzmu, jak  obecnie.

Nat. Ztg  zaś mówi, iż artykuły Nordd. AUg, 
Ztg  włącznie z tym, który mówi o okupacyi Buł 
garyi przez Ferdynanda, poczytać należy za tak­
tyczne pociągnięcia, które rozgraniczają, publicy 
styczny, a może i dyplomatyczny teren. W dobrze 
zawiadomionych kołach odniesiono wrażenie, że 
ostateczne cele podróży cesarza, dopiętemi zostaną 
w sposób, odpowiadający najlepszym nadziejom 

Z Petersburga zaś telegrafują do Neue f r .  Presse 
„Wciąż trwające ostre zachowanie się półurzędo 
wych organów berlińskich, zwłaszcza Nordd. AUg. 
Z tg , wywołało tu niemałe zdumienie; przecież, 
zwłaszcza dzienniki tutejsze bynajmniej nie wąt 
pią, że zjazd będzie miał daleko sięgające na­
stępstwa pod względem stosunków rosyjsko nie 
mieckich, które mianowicie w tem się uwydatnią, 
że teraz Niemcy, bez względu na Austro-Węgry, 
popierać hędą legalne interesa Rosyi. W tym du 
eh" przemawiają Moskiewskie Wiedomosti, a także 
i Swiet, który oczekuje po zjeżdzie wcale niemi­
łych dla ks. Bismarka wyników. Bezwątpienia, 
mówi ten dziennik, cesarz Wilhelm przybył do 
Peterhofu z innemi zamiarami niż tego życzył 
sobie ks. Bismark. Nowosti zaś wywodzą z tego 
zapatrywania konkluzyę, iż koncentracye wojsk 
austryackich na granicy rosyjskiej* winny wywołać 
taką samą odpowiedź, to jest także koncentracyę 
odpowiednią wojsk rosyjskich. Ale w kołach de: 
cydujących nierównie mniejszych oczekują tu na 
stępstw po zjeżdzie; przedewszystkiem okazują 
głębokie zadowolenie z tego, iż stworzoną została 
zdrowa podstawa do dalszego porozumienia się, 
oczekują, iż koła niemieckie pozbędą się wciąż 
jeszcze objawiającej się względem Rosyi drażli 
wości, a to wskutek tego, że cesarz Wilhelm 
swojem zachowaniem się wdrożył w naród ro­
syjski przekonanie, iż istotnie podał Rosyi przy­
jazną rękę.**

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Rudolf, który 
podczas ostatniej podróży inspekcyjnej nabawił 
się lekkiego przeziębienia, powrócił całkiem do 
zdrowia.

Arcyksiążę Ludwik Wiktor udał się onegdaj do 
Zell am See.

Arcyksiążę Ferdynand Karol udał się na pobyt 
letni do Reichenhall.

Arcyksiążęta Fryderyk i Eugeniusz przybyli do 
Oedenburga.

Ks. Klementyna, m atka ks. Ferdynanda bułgar 
skiego, przybyła z Zifii do Wiednia. Jutro udaje 
się księżna do Koburga.

Poseł przy dworze greckim baron Kosjek wraz 
z rodziną przybył z Aten do Wiednia.

Pruski poseł przy Stolicy św. p. Schlozer miał 
przybyć wczoraj z Rzymu do Wiednia, a dziś ma 
być na obiedzie u nuneyusza Galimbertiego 

Nuncyusz Galimberti miał w sobotę po południu 
prawie jednogodzinną konferencyę z hr. Kalno- 
kim.

Królowa serbska Natalia przybyła do Haagi. 
Król włoski doznał onegdaj zawrotu głowy i 

zemdlał, co przyspieszyło jego wyjazd z Rzymu 
Nowy poseł rumuński i pełnomocny minister 

Teodor Vacarescn opuścił Bukareszt i udał się 
na swą posadę do Wiednia.

Rozpowszechnione w Europie niepokojące wia­
domości o stanie zdrowia beya z Tunisu* są fał 
szywe. Bey jest obecnie zupełnie zdrów.

Włoski ambasador przy dworze wiedeńskim hr. 
Nigra powrócił z Baden do Wiednia.

Członek austryackiej Izby panów książę Alfred 
Beaufort-Spontin umarł w Brukselli w 73 roku 
życia.

Europa pod bronią.
Pod tym tytułem podaje założona w tych dniach 
Paryżu Revue generale de V etat - major nie­

zmiernie zajmujący artykuł, który zrobi niezawo 
dnie pewne wrażenie i przez wszystkie organa eu 
ropejskiej prasy powtórzony zostanie.

Nie mogąc podać całego artykułu z powodu 
wielkiej rozciągłości, damy tylko kwintesencyę 
jego w cyfrach, które przemawiają nierównie zro 
zumialej od wszelkich filozofij.

W 1869 roku stan liczebny armij europejskich 
koszta ich utrzymania przedstawiają się t a k : 

Ludzi Koszta
stopa pokoju stopa wojny w milij. fr.

Anglia 180.000 450.000 356.250
Austro-Węgry 190.000 750.000 205.347
Francya 404.000 1,350.000 413.507
Włochy 120.000 570.000 142.683
Niemcy 380.000 1,300.000 280.417
Rosya 550.000 1,000.000 547.096

Między r. 1877 a 1887, cyfry te przedstawiają
się zupełnie inaczej:
Anglia 
Austro-Węgry 
Francya 
Włochy 
Niemcy 
iosya 

Według

220.000
290.000 
510 000
175.000 
480000
840.000 

najnowszych

600.080
1.500.000
3.700.000
2.300.000
4.000.000
4.000.000 

ustaw siły

460.731 
353.812 
619.617 
295.342 
503.643 
833.866 

zbrojne tych
laństw na stopie wojennej wynosić będą następu 

jące cyfry:
Anglia 1,200.000
Austro-Węgry 3,000.000 
Francya 6,200.000
Włochy 6,000.000
Niemcy 6,408.000
Rosya 6,506.000

Małe państwa poszły naturalnie za przykładem 
wielkich.

Biorąc powyższe wykazy widzimy, że w roku 
1869 mogły wymienione państwa wystawić ludzi

6,918.000, budżet zaś pokojowy pochłaniał rocznie 
2 miliardy 279 milionów fr.

Obecnie państwa te mogą wystawić na linii 
bojowej 16 milionów żołnierzy, budżet zaś poko 
jowy wynosi 3 miliardy 500 milionów wydatków 
stałych.

Dzięki najnowszym ustawom, na dany wypadek 
stanie pod bronią 19 milionów ludzi.

(Przegląd).

Do Polit. Corresp. donoszą:
Z P e t e r s b u r g a :  Kapitan jeneralnego sztabu 

E. K. Kain in został zamianowany rosyjskim attacM  
wojskowym w Konstantynopolu.

Król grecki ma tu przybyć 29 b. m.
Z K i j o w a :  Oprócz Cankowa przybyli tu: Bob 

czew, były dyrektor sprawiedliwości w Rumelii 
wschodniej; Madżiarow, były dyrektor finansów 
w Rumelii wschodniej; Łuczkanow, były podse 
kretarz stanu w bułgarskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych, tudzież sześciu byłych oficerów 
bułgarskich, którzy obecnie mieszkają w Rosyi, 
jako emigranci. Miasto przyjmuje ich gościnnie. 
Osobistości te zamierzają podobno ukonstytuować 
się w komitet i wypracować memoryał, którego 
celem jest wyjaśnić rosyjskiemu rządowi rzeczy­
wistą sytuacyę w księstwie bułgarskiem.

Z R z y m u : ' Ś l u b  ks. Amadeusza z ks. Letycyą 
Bonaparte odbędzie się 10 lub 12 września.

Najnowszy rozkaz policmajstra warszawskiego 
zamieszcza listę 45 cudzoziemców, którym za roz 
maite przewinienia wzbroniony jest pobyt w gra­
nicach cesarstwa i Królestwa Polskiego. W tej 
liczbie znajduje się 20 poddanych niemieckich, 
12 ausfryackich, 12 perskich i jeden duński.

Przed kilkoma dniami 76 kolonistów czeskich, 
zamieszkałych pod Żytomierzem, przeszło na pra­
wosławie.

Pismo odręczne, które cesarz Wilhelm wystoso­
wał do pułkownika LaUerera v. Lintenburga w Ko 
szycach brzmi, jak nas’ępuje: Ucieszony zamiano 
waniem mnie właścicielem pułku, witam takowy 
z całego serca. Mam przed oczyma obraz mego 
drogiego i czcigodnego dziada, który przez 47 lat 
był właścicielem tego pułku. Żywił on szczere 
uczucia przyjtżui dla dostojnego Waszego mo 
nareby, i cenił te wszystkie cnoty, co zdobią żoł 
nierza Cieszę się m yślą, iż będę jako właściciel 
pułku następcą mego dziada. Pułk wie’, iż dotych­
czas dłuższy czas nosiłem jego uniform z szcze- 
rem zadowoleniem. Było przyjemnością dla mnie. 
iż mogłem należeć do niego. Tem więcej uszczę 
śliwia mnie, iż zostałem właścicielem tego pułku 
i pragnę, iżby czas, przez który mi dozwolonem 
będzie zajmować to stanowisko, przyniósł sławę 
i cześć memu pułkowi. Proszę Cię, Panie pułko­
wniku, żebyś zechciał oznajmić to pułkowi. 

Poczdam 12 lipca 1888. Wilhelm I I  m. p.

Sztokholmski korespondent do Weser Ztg  o- 
pisuje usposobienie, z jakiem w Szwecyi oczeku 
ją  przybycia cesarza Wilhelma: Król Oskar, któ 
ry zamyślał udać się z królową do Norwegii, od 
roczył swój wyjazd, z powodu spodziewanych od­
wiedzin cesarza Wilhelma. Król saski wraz z mał­
żonką, który odwiedził ITpsalę, i miał się udać do 
Tullgarn, gdzie przebywa następca tronu, odroczy 
również swój odjazd na kilka dni. Saska para 
królewska zamierzała mianowicie przepędzić ośm 
dni w Tullgara, a ztąd wyruszyć w dalszą podróż 
przez Szwecyę do Christianii i nie miała wracać po 
nownie do naszej stolicy. Teraz jednakowoż przybę 
dzie znów do Sztokholmu, w celu powitania cesarza 
Wilhelma. Możemy twierdzić napewne, że cesarz 
Wilhelm II znajdzie tu jak  najserdeczniejsze przy 
jęcie. Król Oskar jest nietylko przyjacielem Nie­
miec, lecz także i pruskiego domu królewskiego, 
a cesarz Wilhelm i ks. Henryk są przyjaciółmi 
naszego następcy tronu Gustawa, który jest wła­
ścicielem pruskiego pułku dragonów. Co się tyczy 
zaś ludu szwedzkiego i ludności stolicy, to minę­
ły już czasy dawno, w których, z powodu sympa- 
tyi dla D anii, żywiono antypatyę dla praskiego 
domu królewskiego i dla narodu niemieckiego. 
Sympatye do Francyi skończyły się również ze 
śmiercią króla Karola XV, brata i poprzednika o- 
becnego króla. Król Oskar i naród szwedzki doszli 
do przekonania, iż pokój na skandynawskiej pół 
nocy jest najlepiej zapewniony przez trwały sto­
sunek przyjazny do potężnego niemieckiego cesar­
stwa. Stosunek Szwecyi do Niemiec, istniejący już 
za cesarza Wilhelma I, utwierdzą zapewne i wzmo 
cnią obecne odwiedziny cesarza Wilhelma II.

Od p. Plucharza, szwagra uprowadzonego w Bel 
Iowie przez opryszków p. Laendlera, otrzymał 
d. 22 b. m. pełnomocnik małżonki tego ostatniego 

Dr Maurycy Kalman w Wiedniu telegram z Bel- 
lowy, który jest więcej pocieszającym* niż do­
tychczas otrzymywane depesze. Według tego te­
legramu żądają rabusie za wszystkich przez się 
uprowadzonych 3000 tureckich lirów t. j. około 
30,000 zlr. okupu. Z więźniami swymi obchodzili 
się rabusie dotychczas dobrze, żądają oni jednakże, 
żeby prócz okupu pozostawiono im rozmaite dro­
gocenne przedmioty, które zrabowali. Rozpoczęto 
uż układy z rabusiami.

Dnia 14 b. m. a więc w czasie, gdy jeszcze 
sprawa cała nie weszła na tak pomyślne tory, 
otrzymał Dr Kalman list, w którym pani Laendler 
donosi, iż wpadnięto na trop rabusiów, którzy jej 
męża uprowadzili. Znaleziono w pewnym lesie ar­
tykuły żywności, konia nieżywego i t. p., co wska­
zuje na to, iż rabusie, których wówczas ścigano, 
znienacka zaskoczeni, umknęli z obozu. Później 
jednak, na wyraźną prośbę uprowadzonych, zanie­
chano dalszego ścigania rabusiów. W miejscu tem 
znaleziono również fragment listu, w którym ra ­
busie oświadczają, iż chcą wejść w układy i 
w którym oznaczoną już jest wysokość okupu. 
Wzruszającym jest ten ustęp listu pani Laendler, 
w którym opisuje zachowanie się swej 4-letniej 
córeczki. Chce ona koniecznie jechać po ojca do 
Konstantynopola, aby go ztamtąd przywieść.

Jak  wielkie współczucie wywołał los uprowa­
dzonych, okazuje się z następującego faktu. Gdy 
niedawno dzienniki doniosły, iż w Bellowie nie­
ma nikogo, ktoby się odważył rabusiom wręczyć 
propozycye, zgłosił się do Dra Kalmana młody 
człowiek, w stroju górniczym, były oficer, którego 
iowstańcy w Bośnii raz byli w niewolę wzięli.— 

Górnik ów, który włada językiem greckim, chciał 
udać się w podróż bez żadnego wynagrodzenia, 
tylko za zwrotem kosztów podróży, i oświadczył, 
iż i po uwolnieniu uprowadzonych z rąk opryszków 
nie będzie żądał żadnej zapłaty. Drugą podobną 
ofertę otrzymał Dr Kalman z Pesztu od byłego

wiedeńskiego urzędnika policyi, który również 
chciał się udać bezinteresownie w podróż. Dr Kal­
man jednakże wolał poczynić bezpośrednie kroki 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, a to w celu 
prędszego dojścia do celu.

W kwestyi przywrócenia stosunków dyploma­
tycznych Rosyi z W atykanem donoszą telegrafi­
cznie z Rzymu, że pertraktacye bynajmniej nie są 
przerwane, ale tylko odroczono je  do jesieni. No- 
woje Wremia notując tę wiadomość pisze, iż co 
do wielu kwestyj nasfąniła u g :d a , a p. Izwolskij, 
pełnomocnik, zdołał, między ionemi, przezwyciężyć 
wszystkie trudności, które nasuwała osoba przed­
stawiciela Rosyi przy Watykanie. Sprawa zakoń­
czyć się powinna pomyślnie już z tego bodaj 
względu, że papież Leon X III bardzo życzy sobie 
Drzywrócenia tych stosunków dyplomatycznych. 
Jeśli odroczono ostateczne zawarcie przymierza do 
jesieni, to jedynie dlatego, ażeby pewne żywioły, 
wrogo patrzące na układy Watykanu z Rosyą, 
zdołały się uspokoić.

Konsularny ajent grecki Illiopulos z Bazarczyku 
wszedł w stosunki z brygantami z Bellowy, bez 
zawiadomienia o tem poprzednio rządu bułgar­
skiego. Pośrednikowi jego znana jest zażądana 
suma wykupu. Bryganci żądają prócz oznaczonej 
sumy pieniężnej, broni, amunicyi, ubrania i żyw­
ności. Rząd nie przeszkadzając korespondencji, 
otacza dalej czujnością brygantów.

B u k a r e s z t  22 lipca. Tutejsza polieya została 
wojskowo zorganizowaną. Według doniesień nad- 
chodząeych z Bułgaryi, muszą mieszkający za 
granicą Bułgarowie, którzy chcą do kraju powrócić, 
wykazać się paszportami widymowanemi przez 
bułgarskie ajeneye* znajdujące się w ich dotych- 
czasowem miejscu pobytu.

O d e s s a  22 lipca. Pogłoskom o rzekomem zbli­
żeniu się Cankowa do Stambułowa, zaprzecza sta­
nowczo otoczenie Cankowa.

B e r l i n  23 lipca. Pogłoskę o zamiarze odwie­
dzenia przez cesarza Frankfurtu nad Menem* tłu­
maczy KI. Journal tem, iż cesarz zamyśla w tym 
roku odwiedzić kilka większych miast pruskich.

G r a c  23 lipea. Na cześć jenerała broni Kuhna 
ma się odbjć wieczorem korowód z pochodniami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 lipca.

— Książę Wirlemberski, komendant korpusu 11, 
przejechał dzisiaj rano przez Kraków z Prus do 
Lwowa.

—  P. Loebl, prezydent Namiestnictwa, powrósił do 
Lwowa.

—  Do Krakowa wrócili już prawie wszyscy ucze­
stnicy V zjazdu lekarzy i przyrodników.

—  Z Uniwersytetu. N. Pan mianował profesora 
zw. fizyki w politechnice lwowskiej, Augusta W i t ­
k o w s k i e g o ,  profesorem zw. tego przedmiotu w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Prof. Witkowski rozpocznie 
wykłady na naszym Uniwersytecie w październiku r. b.

P. Józef Serw ack i, rodem z R zeszowa, kandydat 
adwokacki tamże, otrzymał dziś na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim stopień doktora praw.

—  Inżynierowie tutejszego Starostwa pp. I n g a r ­
d e n ,  S i e b e r ,  S t o j a ł o w s k i  i R a k o w s k i  roz­
poczęli już prace hydrometryczne na Wiśle. Prace te 
odnoszą się do zbadania odpływu wód, spadku wód, 
szerokości koryta, słowem do zbadania charakteru 
Wisły. Prace wymienionych pp. inżynierów obejmą 
przestrzeń od Krakowa do Zawichostu i są prowa­
dzone w tym celu, aby służyć mogły za podstawę 
regulacyi Wisły.

—  Roboty około dachów na Sukiennicach rozpo­
częto już od ul. Szewskiej.

—  Ministerstwo wojny wyraziło tutejszym przed­
siębiorcom pp. Dawidowi Rothhirschowi i Wandali- 
nowi Berin jerowi uznanie swoje na piśmie za wyko­
nanie budynków na pomieszczenie wojska w Galicyi, 
a tem samem spełnienie przyjętych na siebie w tej 
mierze zobowiązań, pomimo najtrudniejszych okoli­
czności.

—  Ministerstwo handlu udzieliło ks. Eustachemu 
Saaguszce zezwolenie na przedsięwzięcie technicznych 
robót przedwstępnych dla wybudowania kolei lokalnej 
ze stacyi Rzeszów do Jasła , ewentualnie Jedlicz lub 
Krosna, gdzie połączy się z galicyjską koleją trans­
wersalną. Koncesya ta została udzieloną na przeciąg 
sześciu miesięcy.

—  Z kolei państwowej. Odnośnie do artykułu* 
umieszczonego d. 21 b. m. w kronice Czasity wyja­
śnić wypada, że zaprowadzenie pociągów spacerowych 
na szlaku Kraków Kaiwarya, Sucha, okazuje się zby- 
tecznem wobec bardzo dogodnego rozkładu jazdy po­
ciągów zwyczajnych; chcący bowiem udać się do po- 
wyż wymienionych miejscowości* mogą z Krakowa o 
godzinie 6.15 rano pociągiem mieszanym kolei Karola 
Ludwika do Podgórza-Płaszowa, a ztamtąd zaraz da­
lej wyjechać i do Kalwaryi o 8.12, a do Suchy o 9.11 
rano przybyć, lub tćż wyjeżdżając z Krakowa o go­
dzinie 9.17 rano przez Podgórze-Bonarkę do Kalwa­
ryi o 11.30, a do Suchy o 12.35 w południe przy­
być. — Powrót może nastąpić ze Suchy o godzinie 
1.24, lub 6.34, zaś z Kalwaryi o 2.19, lub 7.33 po 
południu. Przez wcześniejszy wyjazd zdąża się do 
Krakowa przez Podgórze-Bonarkę o 4.2 po południu, 
póżnjej zaś wyjeżdżając przez Podgórze-Płaszów ku- 
ryerskim pociągiem do Krakowa o godzinie 9.38 wie­
czorem.

Co do obniżenia cen zauważyć należy, że ze względu 
na zaprowadzenie biletów powrotnych (Tour-retour) 
z Krakowa przez Podgórze-Bonarkę, jakoteż ze wszy­
stkich trzech stacyj w Podgórzu położonych, ceny są 
tak przystępne, że nawet mniej zamożnym daną jest 
sposobność zwiedzenia rzeczonych miejsc. Mianowicie 
kosztuje na odległość 38 kilometrów do Kalwaryi bi­
let ( Tour-retour) III klaSy do jazdy tam i napowrót 
1 złr. 30 c., podczas gdy bilet powrotny pociągiem 
spacerowym z Wiednia do Voslau, t. j. na odległość 
31 kilom., ,1 złr. 10 c., a więc kosztowałby na au­
stryackiej kolei południowej na odległość 38 kilom. 
1 złr. 30 c. Z tego wynika, że ceny są równe, cho­
ciaż ruch na kolei południowej, a szczególnie w dnie 
świąteczne,przybiera olbrzymie rozmiary, gdyż liczba 
udających się na wycieczki dosięga w przeciągu 18 
godzin do 70,000 osób.

Kolosvary, dyrektor ruchu.
— P. Czesław  Czyński wyjeżdża zaproszony do 

miejsc kąpielowych w Galicyi, celem wykładów gra- 
fologicznych i fizyologicznych. Demonsfracye z dzie­
dziny fizyologii ręki wykona prelegent w obecności 
pp. lekarzy na ten cel zaproszonych.

—  Paric krakowski. We środę d. 25 b. m. odbę­
dzie się nadzwyczajny koncert muzyki wojskowej 20
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pułku. Program ułożony z samych wesołych kompo 
zycyj; o godzinie 6ej salonowa magia ręczna, 
aparatów, A. Siedleckiego; na zakończenie pół żywe; 
kobiety.

—  U tonął. Wojciech Pyrdek, uczeń piekarski, uro­
dzony w Dolnej wsi, lat 19 liczący, podczas kąpa 
nia się wczoraj po południu z dwoma towarzyszami 
na lewym brzegu Wisły, około mostu kolejowego, 
utonął w Wiśle i zwłok jego dotąd nie odszukano. 
Jednego z towarzyszów Pyrdka, Jędrzeja Fojca po 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej, ponieważ za 
nurzał Pyrdka w wodzie pomimo, że ludzie stojący 
na brzegu ostrzegali, że go może utopić.

—  S p raw d zen ia  granicy państwowej między po 
wiatem Chrzanowskim a powiatem Olkuskim Króle­
stwa Polskiego dokona dziś osobna komisya, w skład 
której ze strony naszej monarchii wchodzą pp. Ro- 
g ó j s k i ,  starosta z Chrzanowa, i inżynier B o r e  
l o w s  k i  z Krakowa.

—  W ycieczki lekarzy i przyrodników po V Zje- 
żdzie. Wycieczka przyrodników na Beskid powiodła 
się doskonale. W Stryju wspaniałe śniadanie dla 
gości wyprawił adw. Dr Popiel. W Skolem niektóre 
wille były ozdobione flagami. W Ławocznem stanęli 
uczestnicy w południe, a ztąd po drugiem śniadaniu 
udano się osobnym pociągiem na Beskid. Ztąd wró 
cono na obiad do Ławocznego, w czasie którego wno­
szono liczne toasty, a między temi i na cześć prze­
wodnika tej wycieczki Dr Dunikowskiego. Po obie 
dzie odbyły się tańce —  niestety niedługie, bo o g. 
5Va wieczorem pociąg odchodził już z powrotem do 
Lwowa.

Do I w o n i c z a  przybyło około 60 uczestników 
wycieczki.

Na placu Dietla powitał przybyłych dyrektor W i s z  
n i e w s k i  imieniem hr. Załuskiego i podał Drowi 
Czyżewiczowi starym zwyczajem chleb i sól. O g. 9 ’A 
odezwała się trąbka zapowiadająca zwiedzanie zakła 
dn. Przy słynnej „Bełkotce" podano śniadanie. Po po­
wrocie do Zakładu nastąpiła siesta, a o godz. 2 V; 
bankiet na 50 osób. Toasty rozpoczął hr. Z a ł u s k i .  
W itał on gości, dziękował im za przybycie i przy­
szłość zakładu oddał w ich ręce. Zakończył toastem 
na cześć lekarzy i przyrodników polskich. Odpowie­
dział mu Dr C z y ż e w i c z ,  dziękując. Nastąpiły to­
asty Dr D e m b i c k i e g o ,  wiceprezesa rady powiato­
wej; Jana T r z e c i e s k i e g o  na zdrowie hr. Zału­
skiego. Dyrektor W i s z n i e w s k i  opowiedział histo- 
ryę zakładu. Bankiet zakończył w ręce Baranowskie­
go Dr Zygmunt Rieger toastem „Kochajmy s ię !

Następnie wyjechali wszyscy do Wietrzna (polska 
Pensylwania). Przyjęcie odbyło się wieczorem. Potem 
przedstawienie teatralne, obrazy z żywych osób, o- 
świetlenie borów i wzgórz; herbata na werandzie. 
W Iwoniczu ruch, gwar, ożywienie ogromne.

T r u s k a w i e c  dnia 23 lipca. Wczoraj wspaniałe 
było przyjęcie gości; obiad na 60 osób. Przyjmował 
i toastował hr. Żółtowski. Odpowiedział lekarz z D ą­
browy Władysław Czyżewicz.

—  Nieszczęśliwy wypadek spotkał p. Jana B r a n  
d y s a , słuchacza Uniw. Jagiell. w Krakowie, wł. dóbr 
Wielkie drogi. Bawił on na kuracyi w Szmeksie z bra 
tem i ciotką, zkąd z przewodnikiem spiskim wybrał 
się na szczyt Gerlacha. Polłądziwszy prawdopodobnie 
w Turniach, spadł z przewodnikiem ze śniegu na 
skały i pokaleczył się ciężko —  na szczęście nie 
śmiertelnie. Przewodnik stracił życie. Nieszczęśliwych 
znależli polscy przewodnicy i oni udzielili pierwszej 
pomocy; gdyby nie ta , byłby p. Brandys przemarzł 
W nocy na śniegu.

—  Dr F ran c iszek  Szym ański, dyrektor stacyi do­
świadczalnej w Żabikowie, wyjeżdża w tych dniach 
na Jaw ę, dokąd zaangażowany został przez jedne ze 
spółek holenderskich przemysłowych na dyrektora te­
chnicznego przy cukrowni.

—  K arlsbad  20 lipca. ( S )  Czytaliśmy tu wzmian­
kę w Czasie, że w Karlsbadzie brak mieszkań; być 
może, że wielkich apartamentów chwilowo niema, ale 
mieszkania wogóle można dostać przy każdej ulicy, 
chociaż zjazd kuracyuszów jest bardzo liczny. Nato 
miast wielki jest brak innych rzeczy, a brak taki 
dotkliwy, że ani kuracya nie idzie, ani resztek humo 
rn utrzymać nie można, a nawet niektórzy przerywają 
kuracyę i uciekają. Brak powietrza, bo wskutek nad­
miernej wilgoci zalegają cały Karlsbad dymy okropne 
z brunatnych węgli, a drzwiami i oknami sypią się 
sadze. Maszynista na lokomotywie ma lepsze powie­
trze ; na promenadaeh koło źródeł, wśród tłoku w cia­
snych uliczkach istotnie ledwo że można oddychać. 
Gdyby tak u nas w którym zakładzie kąpielowym 
M y  takie w arunki, niktby tam nie jechał. Wielki 
brak restauracyj i kawiarń znośnych, gdyż istniejące 
są liche, przeważnie drogie i w każdej ścisk, zaduch, 
niedbałość. Brak zupełny pogody od 15 czerwca; bez 
przerwy deszcz leje i zimna takie dojmujące —  by- 
wa po -f-3°R., że pierzyny niemieckie są artykułem 
bardzo pożądanym i w piecach się pali —  w lipcu. 
Od dymu i tłoku ratować się nie można wycieczka­
mi do restauracyj po lesie, bo zimno, błoto i leje a 
leje. Cały dzień słychać narzekania: co tu robić | toż 
niepodobna grać w taroka, albo w preferansa dwana­
ście godzin. Nawet Anglicy i Amerykanie zaprzestać

musieli swoich lawea tannis , bo zimno, a leje i leje. 
D o te ta tru , na operetkę, można pójść raz, dwa, ale 
nie codzień, zresztą nie o wieczór idzie, ale o cały 
dzień; spać chodzi się o 9. Niemcy podobno tańczą 
w Kurhauzie. Dla Polaków, którzy nie są obecnie liczni i 
nie bardzo się trzymają gromady, zdarzyła się chwila 
przyjemna przez przyjazd pani A b e n d r o t h  z córką 
I r e n ą ,  stypendystką sejmową, która tu zaimprowi­
zowała koncert. Pp. H o s z a r d  i H a u s n e r  rozcią­
gnęli swoją opiekę nad tą  pupilką kraju, która kształ­
ciła się już dwa lata w Wiedniu, a teraz z pomocą 
koncertów ma sobie zebrać fundusze na dokończenie 
artystycznej edukacyi we Włoszech. P. Irena, mająca 
zaledwo 16 lat, należy do tak zwanych „zjawisk ar­
tystycznych." Głos śliczny, szlachetny i osoba urocza, 
mająca wszystkie warunki, żeby na scenach stać się 
„gwiazdą." Artystka otrzymała od natury taką zdol­
ność koloratury, taką łatwość i gładkość pokonywa­
nia największych trudności, do jakich inne śpiewaczki 
po latach trudów bardzo rzadko dochodzą. — Kunst- 
und  M usikzeitung  nazywa ją  już polskim słowikiem 
i przyszłą Patti. Artystki tej miary jak Jakowicka i 
Sembrich powitały p. Irenę z radością i ze zdumie­
niem. Oczywista je s t to dopiero pączek, który zale­
dwo zaczyna rozkwitać, więc też to dziewczę nie 
rozpoczyna karyery artystycznej, chociaż już amery­
kańscy impressarii niezwykłemi ofertami kuszą. Do­
piero gdy we Włoszech pączek się rozwinie i nabie­
rze dramatycznej siły, powita świat wielką artystkę. 
Tutaj panowie i jeszcze więcej panie zachwycały się 
urokiem dziewczęcia, które istotnie^ jak słowik naj­
trudniejsze wyśpiewuje trylery bez żadnego natężenia. 
Mimo zwarzonych humorów cały Karlsbad dopominał 
sią O drugi koncert, ale już chyba do Marienbadu i 
Franzensbadu zostaną urządzone osobne pociągi, gdyż 
słowik tam odleciał...

Możecie sobie wyobrazić, co sobie tu mówią rolni­
cy o zbiorach siana i zboża, o gniciu ziemniaków, i 
jak szukają po gazetach wiadomości, czy i w kraju 
u nas taki sam okropny czas. Po niesłychanej zimie 
zamiast lata, mokra i błotna jesień; ot i odbywajże 
tu kuracyę, albo zwoż kopy!

—  S z a ra ń c z a  w ędrow na pojawiła się w Poznań- 
skiem. Na polach wsi Czerska obsiadła 25 morgów 
ży ta ; we wsi Wałczu zaś pokryła 100 morgów pola.

—  Koloman B alogh , jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli uczonego świata węgierskiego, profesor 
uniwersytetu budapesztąńskiego i dziekan fakultetu 
medycznego, członek węgierskiej akademii nauk, znany 
także po za granicami W ęgier jako znakomity fizyo- 
log, zmarł d. 15 b. m. po długiej i ciężkiej chorobie 
w Buda-Peszcie. Zmarły liczył lat 53 i zajmował 
w węgierskiej literaturze naukowej pierwszorzędne 
stanowisko.

— W G enew ie W początkach czerwca zmarł Sta­
nisław W a r y ń s k i ,  jeden z tych, którzy w r. 1880 
zasiadali w Krakowie na ławie oskarżonych podczas 
procesu socyalistów.

—  W elocyped su łtan a . Kilka lat temu sułtan ma­
rokański otrzymał od rządu francuskiego welocyped 
dwukołowy w darze. Ponieważ etykieta nie pozwa­
lała sułtanowi użyć daru dla osobistej przyjemności, 
uczynił zeń pożyteczniejszy daleko użytek. Ilekroć 
w haremie wybuchła jakaś sprzeczka, delikwentki 
uznane za winne przez sułtana, musiały w obecności 
jego przejeżdżać na bicyklu po dziedzińcu wewnę­
trznym. Kara ta  stosowała się do wieku. Młoda nie­
wolnica za popełnienie drobnego przewinienia mu­
siała jtżdzić aż do piątego spadnięcia, podczas gdy 
stara musiała zlecieć ze dwadzieścia pięć razy. — 
Zart ten należał do najulubieńszych rozrywek sułtana.

Wiadomości policyjne. W pelicyi zło­
żono: parasol jasny, pozostawiony w zeszły piątek 
przez jadącą nieznaną osobę w jednokonce Nr. 59.

Z domu Nr. 11 przy ulicy Florysńskiej odpadł ka­
wałek gzemsu na chodnik i przechodzącego wówczas 
konduktora kolejowego zranił w głowę. Uszkodzonego 
odprowadzono do domu.

Z n a l e z i o n y  z e g a r e k .  Henryk Szumieć, słu­
żący w cukierni p. J. Przybyłowicza w Rynku gł. 
L. 7, znalazł złoty zegarek damski, który za udo­
wodnieniem własności może być przez poszkodowa­
nego w pomienionej cukierni odebranym.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Na W ystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 

nadeszły: Pająk Anieli: Dwa studya olejne; Tetma­
jera: „Ślepy lirnik;" Kostrzewskiego: „Połów ryb" 
i „Z odpustu,“ akwarelle.

L e n a r t o w i c z  nadesłał z Florencyi na wystawę 
Sztuk Pięknych posążek bronzowy, własnoręcznie wy­
konany i przedstawiający własny jego portret.

Nr. 29 Przeglądu Lekarskiego  zawiera: Orzecze­
nia sądowo-lekarskie wydziału lekarskiego Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego —  serya druga —  X. Blumen- 
stok : Śmierć na szynach kolejowych czy przez zakli­
nowanie szyi pomiędzy drzwi; Funk: Odpowiedź na 
artykuł Dra Szadka: „O stosowaniu salicylanu rtęcio 
wego w chorobach kiłowych;" Oceny i sprawozdania: 
Patologia. Bakteryologia. Medycyna wewnętrzna. Po­
łożnictwo; Sprawy Towarzystw lekarskich; Zjazd V 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie; Higiena, 
Epidemiologia, Policya lekarska; Wiadomości bieżące.

■ H H S M

£®spcdsrstw0 hiRdc! i przemfsł.
D z i e s i ą t y  m i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  z b o ­

ż o w y  w e  L w o w i e  odbędzie się w j e s i e n i ,  
w dniach 2 i 3 października b. r.

Z kom itetu Tow. gospodarczego galicyjskiego.

R e p e r tu a r  t e a tr a ln y .
We środę 25go: B łazen królewski, operetka w 3 

aktach, Mtillera.
We czwartek 26go: Sinobrody, operetka w 4 

aktach, Offenbacha.
W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę 28go: M askota , operetka w 3 aktach, 

Audrana.

—  Dnia 23go lipca pogoda; teraom , od 14*0 do­
szedł do 24*1 C. Barometr wolno opadał; o godzinie 
7ej rano d. 24go stan jego był 741*1 millim., term. 
17*7 G. — Wiatr połudn.-wschodni.

—  We środę dnia 25go lipca: śś. Jakóba apost. i 
Krzysztofa. ______________________

Z dniem 15 b. m. weszła w życie nowa taryfa 
dla bezpośredniego przewozu osób między stacyami 
austryackich kolei państwowych a nprzyw. austr. 
węg. państwowem Towarzystwem kolejowem droga 
na Zwardoń.

Sprawozdanie z  targu zboiowego 
na Kleparzu.

Kraków d. 24 lipca. 
Pomimo, że na innych placach, a nawet w Wie 

dniu i Węgrzech, stała tendencya utrzymuje się, 
targ dzisiejszy na Kleparzu był słabszy, a to ze 
względu, że ceny tutejsze w stosunku do notowań 
na innych rynkach, są za wysokie, ażeby wywóz 
zboża z Krakowa mógł się rozwinąć. — Z tej 
przyczyny odbyt prawie wyłącznie ograniczony jest 
do potrzeb miejscowych, które znowu zbyt są 
małe, ażeby leżące zapasy starego zboża, mogły 
tutaj znaleźć umieszczenie i dlatego każda większa 
sprzedaż jest trudną do przeprowadzenia, obecnie 
tem więcej, że wobec rozpoczętego żniwa młyna 
rze nie rob;ą większych zapasów, spodziewając 
się z nowego taniej zaopatrzyć swe potrzeby.— 
W tym stanie rzeczy na targu dzisiejszym tylko 
owies i jęczmień kupowano chętniej, podczas gdy 
na pszenicę i żyto odbyt był utrudniony- 

Płacono za pszenicę białą od 7*— do 7*70 złr.. 
za żółtą od 6*90 do 7*65 złr., za czerwoną od 
7*— do 7*70 złr.: za żyto od 5*— do 5*65 złr.; 
za jęczmień od 5*— do 6*25 złr.; za owies od 
5*25 do 5*75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

W ie d e ń  23 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 2059, wołów węgierskich 1541 i wołów nie­
mieckich 993; razem 4593 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie —, 53, 54, do 
55 złr., osobliwe 56, do 57 złr.. wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie 51, 56, do 58, osobliwe —, 
— do —, za woły niemieckie 54, 56, 58, do 59, 
osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. W ilhelm  Am irowicz.

a s t j t a i t y  w  d i i a l a  
ś a ą  a d  ■ a d a k o jr l .

,M a * « a ta a « s a l a  p * ak  • -

NAD ES ŁAN E.  (1522-6-12)

14 raj KI z płótna szmirglowego.
najlepszy środek do czyszczenia machin i przed­
miotów metalowych, rozsyła w paczkach 5 kilo 
2 złr. 80 cent. opłatnie pocztą Rappold’s Naxos- 
Schm irge lw aaren fab rik , W ien, V, P ilg ram g asse  22 .

Ostatnie wiadomości.
Członkowie ankiety o przepisach wykonawczych 

do ustawy o podatku spirytusowym, powołani z na­
szego kraju, udali się wczoraj wieczór do Wie­
dnia; między innymi p. B o h d a n ,  prezes Banku 
krajowego i hr. Roman M i c h a ł o w s k i ,  który

przedstawiać będzie w ankiecie Towarzystwo rol­
nicze krakowskie.

Przepisy zaś wykonawcze będą ogłoszone do­
piero w pierwszych dniach sierpnia, albowiem, jak 
donosi Presse, nie zostały ukończone dotychczas 
odnośne rokowania między oboma ministerstwami 
skarbu. Dnia 26go b. m. odbędzie się w Wiedniu 
wspólna narada, na której mają być roztrząsane 
niektóre ważniejsze postanowienia norm wyko­
nawczych.

Piszą do nas z Kopenhagi pod d. 19 lipca:
„Cesarz niemiecki w Kopenhadze! Zdawaćby 

się mogło, że się śni, a przecież za kilka dni by­
tność tutaj Wilhelma II będzie faktem dokonanym. 
W piątek, przed wyjazdem do Rosyi, cesarz Wil­
helm zawiadomił w Poczdamie szambelana de Yind, 
posła duńskiego w Berlinie, o swoim zamiarze od­
wiedzenia dworu duńskiego, a na drugi dzień 
w sobotę poseł niemiecki, tutaj akredytowany, o- 
świadczył oficyalnie ministrowi spraw zewnętrz­
nych króla Krystiana IX, że wizyta ta nastąpi.

Przypuszczają tu, że Wilhelm II przybędzie do 
Kopenhagi 26go lub 27go lipca i że zabawi 24 
godzin.

Oczywiście, jestto bardzo znaczący wypadek. 
Żaden panujący pruski nie odwiedził Danii od 
przeszło lat czterdziestu, pomimo sąsiedztwa dwóch 
krajów. Wprawdzie ojciec Wilhelma II był, temn 
lat dziesięć, w Kopenhadze jako następca tronu. 
Zabawił trzy dni, a mówią, że wtedy książę ten 
okazał sie bardzo pojednawczym w słowach i że 
nawet daf do zrozumienia, iż możebnem byłoby 
zwrócenie Danii północnego Szlezwiku. Czy coś 
podobnego będzie w grze podczas obecnych od­
wiedzin cesarskich? Nie wierzą w to bynajmniej. 
Duńczycy nie żywią najmniejszych w tej mierze 
złudzeń. Nie mają oni już wcale nadziei odzyska­
nia straconej prowincyi duńskiej.

Skoro wszyscy ich opuścili w 1864 r.,postano­
wili oni teraz pozostać obcymi wszelkim ewentual­
nym zawikłaniom, zachować ścisłą neutralność 
w razie wielkiej wojny, oraz polepszyć stosunki, 
przez długi czas naprężone, z potężnym sąsiadem 
północnym.

W ten sposób należy tłumaczyć liczne fakta, 
które w ostatnich czasach świadczą o chęci rządu 
duńskiego, zapomnienia o przeszłości i pielęgno­
wania przyjaznych związków z Niemcami.

Książę Bismark pospieszył uchwycić sposobność 
pozyskania przychylności dworu duńskiego, tak 
ściśle złączonego z rosyjskim; wysłał on oficyal- 
nych przedstawicieli niemieckich na Wystawę ko- 
penhagską — czego odmawia zawsze innym wy­
stawom — posłał do Kopenhagi króla saskiego, 
a teraz posyła tam własnego cesarza. Ma nadzieję, 
i słusznie, zmniejszenia o jednego z_ nieprzyjaciół 
swoich w Europie. Obecne położenie ogólne, a 
zwłaszcza położenie Francyi, przyczyniło się nie­
zawodnie do zmienienia usposobienia rządu duń­
skiego. Od chwili wyjazdu p. Bourće, wpływ po­
lityczny, który mieć jeszcze mogła Francya w Ko­
penhadze, stopniowo zmniejszał się— dziś nie 
istnieje on wcale, chociaż ludność zachowuje 
swoje sympatye dla narodu francuskiego. Dodać 
winienem, że Rosya niczem nie wpłynęła na ten 
zwrot w polityce Danii.

Car dzisiejszy nie chcąc brać najmniejszej 
odpowiedzialności na wypadek ważnych zawikłań, 
nigdy nie starał się oddziaływać na swojego 
teścia. Mniemano jednak, że Aleksander III ro­
zumie 'powody, któremi obecnie kieruje się po­
lityka króla Krystiana I i że je pochwala.

Namiestnik Alzacyi i Lotaryngii ks. Hohen- 
lohe udał się za urlopem do Aussee, a ztamtąd 
ma pojechać do Kissingen dla odwiedzenia ks. 
Bismarka, który przedsięweżmie tam, jak twierdzą, 
trzechtygodniową kuracyę, podczas której przy­
byłby do Kissingen także hr. Kalnoky.

Telegramy własne „Czasu".
W ie d e ń  24 lipca. Francya potrzebuje wiel­

kiej ilości zboża. Francuscy kupcy poczynili od­
nośne propozycye kupcom austryacko-węgierskim. 
Gwałtowny spadek francuskiej i angielskiej wa­
luty w ostatnich dniach, jakoteż haussa kursu 
rubli stoją w związku z mającym wkrótce nastą­
pić znacznym eksportem zboża z Austryi i Rosyi 
do Francyi i Anglii.

W ie d e ń  24 lipca. Boulangera uważają jako 
zupełnie politycznie zużyte/O. Nawet Fremden- 
blatt napisał mu dziś polityczny nekrolog.

Ks. Klementyna Koburgska przybyła tu wczo­
raj i odjeżdża pojutrze do Koburga.

Król grecki Jerzy przybędzie tu we czwartek 
w przejeżdzie do Petersburga.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  24 lipca. W iener Z tg  ogłasza: Pro­

fesor fizyki w lwowskiej szkole politechnicznej, 
August Witkowski, został zamianowany zwyczaj­
nym profesorem fizyki na uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie.

Ł u b i a n a  24 lipca. Marszałek krajowy hr. 
Thurn umarł.

K r a s n e  S i o ł o  23 lipca. Przed południem 
byli obaj monarchowie obecni na ćwiczeniach wy- 
borgskiego pułku piechoty i kawaleryi gwardyi. 
Po ukońezeniu manewrów urządził cesarz Wilhelm 
defiladę swego pułku wyborgskiego przed carem. 
Ćwiczeniami kawaleryi gwardyi, składającej się 
z 52 szwadronów, kierował w. ks. Mikołaj. Na 
zakończenie defilowała cała kawalerya przed obo­
ma monarchami. Cesarz Wilhelm wyraził swe 
uznanie w. ks. Mikołajowi z powodu świetnego 
wykonania ćwiczeń.

Śniadanie odbyło się u w. ks. Włodzimierza, 
poczem obaj monarchowie zwiedzili obóz i lazaret 
pułku wyborgskiego. Cesarz Wilhelm wyraził cho­
rym w lazarecie swoje współczucie.

P e t e r s b u r g :  24 lipca. Cesarz Wilhelm udzie­
lił Giersowi dyamenty do orderu czarnego orła. 
Car udzielił hr. Herbertowi Bismarkowi brylanty 
do orderu Aleksandra Newskiego. Ylangali otrzy­
mał order czerwonego orła pierwszej klasy.

Cesarz Wilhelm był wczoraj wieczór obecny na 
uroczystości imienin królowej greckiej w Pawłow- 
skn. Dziś odbędzie się śniadanie na jednym z nie­
mieckich okrętów wojennych. Odjazd cesarza Wil­
helma nastąpi dziś po południu o godz. 2-giej.

P e t e r ł i o f  24 lipca. Cesarz Wilhelm po ser- 
decznem pożegnaniu się z carową, odjechał z ca­
rem dziś przedpołudniem do Kronstadu.

K i j ó w  24 lipca. Obchód 900-letniej rocznicy 
zaprowadzenia chrześciaństwa w Rosyi, rozpoczął 
się wczoraj nabożeństwem, które celebrował serb­
ski metropolita Michał na grobie w. księżnej Olgi. 
Na uroczysty obchód przybyli tu z Serbii: Miło­
sław Proticz; z Bułgaryi: Dragan Cankow, Kon­
stanty Cankow, Lnczkanow, Bobczew, Madjarow.

Wczoraj odbyło się uroczyste poświęcenie po­
mnika Bogdana Chmielnickiego.

R z y m  24 lipca. Dzienniki donoszą: Kilku 
strzelców alnejskich przekroczyło przez pomyłkę 
w okolicy Clayićres granicę francuską. Strzelcy 
ci powrócili natychmiast, skoro zwrócono ich uwa­
gę na pomyłkę. Dwóch sierżantów zatrzymało się 
kilka minut na terytoryum francuskiem i ci zo­
stali przez francuskich żołnierzy uwięziem i do 
Brianęon odprowadzeni, gdzie komendant uznawszy 
pomyłkę.na wolność ich wypuścił.

B r ln d i s l  24 lipca. Hiszpańska eskadra od­
płynęła do Lissy.

B e l g r a d  24 lipca. Wobec odmiennych donie­
sień zapewniają z autentycznego źródła, iż na­
stępca tronu ma się bardzo dobrze i że znakomicie 
wygląda.

R a s s a w a  24 lipca. Grecy zapłacili wskutek 
polecenia rządu greckiego dobrowolnie przepisane 
podatki municypalne. Postanowienie to zostało 
powziętem mimo przeciwnych usiłowań francu­
skiego konsula.

 W i e d e ń  24 lipca. 2 godz. 30 mir.
popoŁ — Renta austr. papierowa opod. 81*30. — 
Renta austr. srebrna opoa. 82*40. — Renta 4•/. 
słota austr. 112*50. — 5•/, Rente austr. papier, 
nioopodatk. 96*75. — Akcye Banku Austr. Węg. 
874*—. — Akcye kredytowe 309*—. — Londyn 
124*60. — Napoleony 9*86 */2- — Dukaty 6 89.
Marki 61*—.-------- 5% Renta węg. papier. —*—.
4% Renta węg. złote —  Losy prem, węg.
—•—. — Obligaeye indomn. galicyjskie —*—.— 
4V.7. Obligaeye Poi. Kraj. galicyjskie — . — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
—•—. — 47.%  Listy zastaw. Banku kraj. gal.

. _  Akcye Linderbanku —*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — —. — Akcye kolei 
lwowsko - czemiow. —*—. — Akcye kolei połu­
dniowej —*—. — Ruble —*—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy:
B e r l in  24-go lipca. — Banknote austryackie

164*10. — Krótki Wiedeń 163*85. — Banknoty ros. 
192*20. — 5°/0 Listy zast Polskie 59*40. — 4#/» 
Listy Likw. Polskie 53*10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 88*25. — Akcye austr. kredytowe 158*80.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K lobukootoki.

Kira pfeaifdzy I papitriw pibifaziyth.
SA w  21 lipca.

Waluty.
&RŁW rc»yj»kit papteowe za 1 0 0 ........................
Siarki niebieskie . . . . . . . . . . . .
D tkat ważny  ................................ . . . .
20-to makówka w a ż n a .......................  . . . .
fanperyal w ażn y ............................ ............................
Rebel srebrny obtrąezkowy . . . . . . . .

Obligi.
100 alf. wart. tatae. gprfora kuponu ktaż. 

WgpAEaa państwowa renta p a p lw e w a ...................
(WiayjsMe ebligccye M « n d n s jja g

galioyj. pożyozka k ra jo w a ............................
47,5* „ „ „ • ............................

Oblig. komunalne galieyj. Banku krajowego . 
i *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rak  im. w. 

oprócz kup. bież. w rabl. i kop.........................

Listy zastawne i dht&ns.
Za 100 zb. im. w art oprócz kuponu bież. 

Listy zast gal. Banku krajowego

9
i 1/,li

5S%
w
i *  a* 
6* 
5*

dłużna

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

, Banku hipot. we Lwow. prem. 
Ł  » „  » »  n ia p r .
Sak. krń. zie. w Krakowie 36 iet.
■ ■ a n  18 let.
■ « » • 20 lot.
■ r włość, we Lwowie

„ zast Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L it A es 100 rab. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr 
a „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
.  gzi- Banku Hipot we Lwowie „ 200 .

płaeę ptasę
Akeys Banku galće. dla handlu 1 pre*

mysia w Krakcwie . po 200 sh.*. — — — —
Losy.

Za sstnkę
116 50 >17 60 Lasy miasta K rak o w a........................ 20 50 21 50
60 60 61 30 .  .  Stanisławowa . . . . 32 - 38 51
6 87 5 94 .  Tow. austr. eserwenego Krzyża 18 60 19 25
9 t3  

10 14
9 93RA t)f\

a a węgier. a a 12 26 13 -
10 SU

1 40 1 60 W la d e A  23 lipca. 
Obligi d ługu  państw a.

67.7, Kenta papierowa . . . . .
47.7, ■ srebrna . . . . . .

81 45 81 66
81 30 82 — 82 5n 82 7f

103 25 1C4 CO 47, a s ł o t a ............................ 112 6? 112 36
100 — 1C 2 ~ M  a papier. ni»jp. . . . .  

3®/,,7« Losy z roku 1854 po 260m.k.
96 7f 96 96

90 25 91 60 133 50 134 -
99 26 100 25 47, a a I860 a 600 złr. 189 7f 140 2f

47. a a I860 a 100 . 141 75 142 2
89 60 90 75 ,  1864 a 100 a 168 40 168 90

a 1864 .  50 , 168 — 168 50

ó> Oblig. po i. kolei węgierskiej . . 161 5i 152
92 50 93 25 *7,* a > a (aa Ostbatn) 115 40 116 -
91 —q1 _

95 — 
92 — Obligi indemnizaeyjne.

94 50 95 50 C z e s k ie ................... ....  107, podat 109 5( _ _
101 — 101 76 Bukowińskie . . . .  „ „ 102 50 — _
100 »0 101 50 Galioyjskie...................  „ , 103 tO 104 20
98 75 99 50 M oraw skie...................  .  „ 107 75 103 50
90 - - 94 — Niższo-austryackie . . .  , 109 25 110 -

Wyższo-austryaokie . . ,  u 
Salzburskie...................  .  .

__ mrw _  _
90 — 97 — 105 50 ------
51 50 54 50 Styryjskie . . . . .  s „ 105 50 — —
45 — 47 50 Siedmiogrodzkie . . .  77, ■ 

Węgierskie . . . . . n a
104 30 105 20
105 - 106 -

98 50 99 50 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.
104 80 105 51

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . , 80 ,  
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

109 50 110 -
207 50 209 - 240 50 241
218 — 219 50 )10 3t 310 50
275 50 278 50 .  Bank węgierski . . .  200 . 307 - 307 50*

Scpraftas-Sanb , . . . , 809 złr. 
Reeoupt-GeaeU. niż. auatir. ■ 500 „ 
Rai. Banku dla Han. i Prc. , 200
Austro-węg. Bank. (Nat-Ba.) 600 
tłn ionbank ..............................200
Yerkehrsbank ogólny 
Wied. Bankvereen .

140
100

Akeye kolei.
Albrechta 
AUfOld-Fiums

200 sx, burj* 
200 . 5*

47.
57.

Donau-Dampfaek-Oaaell. 695 złr. 57,
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola LHdwika . 910 
Koazyoko-Oderberg , . 200 
Lwowsko-Czern.-Jaaay . 200 
Nordwest austr. . . . 200

» n Lit. B, . 200 ,  ,
* * V • ■ .200  .  ,

Siedmiogrodzk. I . . .  200 „ .
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 ,  ,
Sfidbahn (Lombardy). . 200 ,  ,
Theissbahn (Cisańska) .200 ,  „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ «

a Nord-Ost . . . .  200 a »
■ Westb..................... 200 a ■

Listy zastawne.
4°/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4*/»7, „ „ papier. . 50 lat
8'/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6•/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
1*1, Listy dłużne „ . 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5*/rJf * » » ” nrT, I5% „ „ nowe 37 lat
4% „ nowe 41 lat
4‘f o  a a a a 52 lat
47,'/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57. „ a Hipot. „ prem
57, a „ a a  40 lat
5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląako aust. Bod.-Credit-Anstalt

176 _ 176
5(9 — 511 —

874 M i 375
211 2) 21 5 7t
152 — 163 —

93 S3 5C

182
—

182 6<
379 - 381 _

2495 2iS8
208 . 203 50
140 7 541 21
218 to 219
164 50 165 —

181 75 184 25
192 80 193 10
1 8 2S 178 75
235 — 235 25
96 2 96 7f

248 — 249
161 — 161 55
156 5 157 __

158 5-5 169 —

127 127 7.'
ICO E0 101 21
103 2* 103 75
90 93 —

90 __ 97 ___

90 — 92 ___

94 40 — —

101 25 101 60
101 25 101 60
91 60 ___ __

94 40 94 80
92 60 93 50

101 — 101 3f
98 75 99 25

101 6C 102 __

101 102

87, Węg. Lonty . Boden-GredH ,
47, ■ Benku ’lip. prem. .

Priorytety kolei.
A lbrech ta .....................600 złr.
AltOld-Fiume . . . .  900 .

a Em. 1874 200 .  
Doneu-Damp&ch. 100 i 200 ,  
Fordyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/79 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 ,  

a Jarosław 300 ,  
Koazyoko-Oderb. 1879 . 900 . 
Lwow.-Czerniow. opodal 800 ,  

,  nleop. ,
Nordwcstb. austr. . . .  200 a 

a L it B 200 .
a E. 1874 900

Rndolfa Salzkammergut 900 
a z 1884 . . . .  100 

Siedmiogrodzkie I . . 900 
Staatseisenbabn . . . 600 
Sfidbahn (Lombardy) . 500 

zło t 900
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Weg. gal. Łupków. . . 200 

r  a a n  Em.. 200 
,  Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200

m.

fr.
fr.
iłr.

•V.

*7,7,
U
4*

6*7.

A
57.
87.
87.
57.

Losy.
5yi Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . 100

a Węgierskie . . f i 100
„ Tureckie . . . tr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K red y to w e........................ n 100
C la r y .................................
3%. 7, Donau-Dampfsch. . 
In sb rak u ............................

u 42
n
ff

105
20

Keglewioha........................ n 107,
Krakowskie . . . . . u 20

płacą żądają

to 102 4(
105 60 1C 6 “

100 ICO 40
101 25 101 ',5
100 50 — —
111 — — —
101 60 102 —

10J 20 100 70
99 90 100 4(

102 103 -
81 70 82 2<
89 89 50

107 20 107 8'
105 9? 106 40
132 — 132 7!
124 — 124 60
90 90 91 4(

100 ~ 1JO 2!
BOI — 101 75
146 60 147 50
125 (0 186 _
103 — 108 5

99 E0 100
88 — 88 5*
98 — 98 40

125 51 127 _
102 . — —
99 Ł0 S9 7.

120 120 60
141 96 141 75
130 ro 130 75

20 60 21 —
8 85 9 —

184 50 185 _
58 _ _ _

118 119 —
25 26 26 —
36 — —
20 75 21 25

Ofnor (zdarta Budy). . zk
Paliły
Czerwonego Krzyża austr. a 

.  .  węgier. .
R udolfa .....................o . ■
Baln e
Salzburskie.............................
St. G e n o is .............................
Stanisławowskie . . . . .  
47,7, Tryesteńskie . . . .  
47, a » • • »
W aldste ina .............................
Windiaohgritza . . . . .

Waluty.
Dukaty w ażne ............................
90 -franków ki............................
Imperyały rosy jsk ie ...................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tnreckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rabli .

40
49
10

B
10
49 
95 
42 
90

106
50 
21 
21

67 60 
56 50 
18 70 
12 33 
91 -  
61 25 
25 60 
64 75 
89 — 

140 — 
70 60 
39 — 
52 25

B 88 
9 86 

10 16 
12 45 
11 17 
60 97 

117 —

L w ó w  21 lipca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . 
57, Listy zast Tow. kred. ziem . 
*7, a a  a a  a • 
67, a a  a a  87-letule 
47,7. Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
6% Obligi indem. gal. 107, podat 
*7,7o a pożyszki krajowej . .

S3 lipca.
57, Listy zastawne I ser.....................

a a ... 1 . Y ........................47, Listy likwidacyine........................
b'f, a warszawskie I ser. . . .

a a  a  HI  „ .  .  .
a a  a IY „ . .  .
,  Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
■ ■ a ■ ■ ■ 1866 r.

276 — 
101 —  

93 40 
101 -  
92 50 
99 60 

103 26 
90 50

rub.kop,

M a i ł
58 60 
66 — 
18 90 
12 60 
21 50 
61 76 
26 60 
66 10 
83 26 

143 —

89 60 
68 76

6 90
9 87 

10 18 
12 50
U  19
61 f5 

117 25

979 —
1C 2 — 
94 60 

1(2  —  

98 60 
101 — 
104 60 
91 50

rub. kop.

100 —
99 —
98 75
99 50 
97 40 
97 80



CfŚAS % Środy 25 Lipca 1881.

Chopin u Radziwiłła.
Piękna reprodukcya (jako fotograwura) 

podług ostatniego obrazu H. Siemiradzkiego 
w rozmiarach 97X 72 cm., jest do nabycia 
u wydawcy. Cena za 1 egz. na papierze 
chińskim 25 marek, na białym 20  marek. 
Na koszta przesyłki i opakowanie dopłaca 
się 1 markę. K. Kozłowski,

(1605-1-3) wydawca, Poznań ul Długa 8.

AGRONOM
kawaler, teoretycznie wykształcony, z ki - 
koletnią samodzielną praktyką, poszukuje 
miejsca. — Aores: C. K. 2424 poczta 
Czudec pod Rzeszowem. (1607-1-3)

Jedyny katolicki handel mieszanych 
towarów

istniejący od 28 la t w mieście powiatowem 
w l i i m a n o w y ,  je s t każdej chwili z wolnej rę ­
ki do sprzedania. Zgłoszenia pod liter. E .  R .  
poste restante L i m a n o w a .  (1606-1-4)

I

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  Nauczycielek

W KRAKOWIE
plac Franciszkański I. 1,

pod kierunkiem

A. D E M B O W S K IE J
poleca Szan. Rodzicom i opiekunom

n a u c z y c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

b o n y  i  w ych o w a w czyn ie
tychże narodowości. (1573-3-)

I

W krajowej niższej szkole rolnicze]
w Horodence

rozpocznie się rok szkolny 1 września 
Za zupełne utrzymanie w zakładzie 
opłaca się 150 złr. rocznie. Nieza­
możni mogą uzyskać umieszczenie bez 
płatne. —  Bliższych wyjaśnień o wa­
runkach przyjęcia uczniów udzieli na 
żądanie (1576-2-3)

D yrek cya .

Hotel Centralny
nowo wybudowany i z wszelką wygodą 
urządzony, przy placu Matejki na  
K lep a rzu , otwartym został dla 
Szan. Publiczności od Igo lipca b. r.

(1484-10-10)

K l i m a t y c z n e  mi ej see
Z A W O J A

u stóp Babiej Góry, w uroczej lesistej 
okolicy, 1V2 godziny od stacyi kolejowej 
Maków odległe, poszukiwane od kilku­
dziesięciu lat jako ulubione, zdrowodajne 
miejsce pobytu w letniej porze.

Dla ułatwienia gościom w wyszukiwa­
niu odpowiednich mieszkań i opiekowania 
się tymiż, celem dostarczenia żętycy i ży 
wności, tudzież koni, zawiązał się komitet 
utrzymujący ewidencyę mieszkań do w y­
najęcia ofiarowanych.

Zgłaszać się można u przewodniczącego 
komitetu. Franciszek K rysia ,

(1563-4-4) kierownik szkoły.

Z  R Z E T E L N Y M I

handlarzami
galicyjskich świń chce wejść w stosunki większy 
handel masarski w Pradze. Łaskaw e oferty pod 
C . H .  przyjmuje firma Yseobecna insertni kan- 
celarz w P r a d z e  w Bazarze. (1565-3-3)

VICHY
Administracya: w Paryżu , 8, Boulevard 

Montmartre.
P A S T Y L K I  » 0  T R V W I E Y I A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a­

som i upośledzonemu trawieniu. 
S O L E  V I C H Y  O O  K Ą P I E L I .

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są  w stanie udać się do Vicby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy".

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. R ynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u pp. J . W entzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. G oldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [1636-10-22]

NOUOŚĆ
wielkiej wartości dla rolników.

„Victoria" pszenica wąsala
aklimatyzowana w Galicyi na wysokości 
400 metr. nad powierzchnią morza, nad­
zwyczajnie wytrwała, zupełnie wolna od 
rdzy i śnieci, nie polega i wydaje dwa 
razy większy plon od banatki.

Rozmnożona z oryginalnego nasienia 
sprowadzonego przed dwoma laty, upra­
wiana jest na wielką skalę, gdyż prze 
wyższa dobrocią wszelkie inne rodzaje 
pszenicy. Cena 8 złr. 50 cnt. z workiem 
za 100 kilogramów loco Maxymówka sta- 
cya kolei Karola Ludwika. Termin od­
bioru sierpień i wrzesień.

Próbki na żądanie darmo po zbiorze.
Mniej jak  pół wagonu (50 centn. metr.j 

nie sprzedaje się. (1601-2-6)
Zarząd dóbr w Łubiankach

______________ poczta Z baraż.____________

Natychmiast i trwale usuwa i leczy 
w s z e l k ą  n i e m i ł ą  won z u s t

c. k. uprz. eucalyptus eseneya eseneya do ust
( o d z n a c z o n a  w  P a r y i u  1 8  2 8 ) .

N ajracyonalniejszy, najobfitszy (78% skutecznych części składowych) do osobistego odwaniania 
szczególniej odpowiedni, bo bezwzględnie nieszkodliwy, czysto roślinny prepara t, je s t również

najlepszym środkiem ochronnym

przeciw nieżytom jamy ustnej
i miazmatycznemu zarażeniu przez otwory powietrzne w ogóle, oena flaszeozki I z łr . 20 o.

wyrobu M I l i k  I H C d .  C .  IW . I ' p r z y b o c z n e g o  dentysty ś. p. cesarza Ma­
ksymiliana L, kawalera legii honorowej itd. w W iedniu.

Składy w K r a k o w ie  u W. Fenza, J . F. Fischera i M. Horowitza, w Now ym  S ą c z u  u apt. W. Filipka
i R. Jakubowskiego.

Tamże do nabycia c. k. uprz. specyf. mydło do ust Puritas (medal w Londynie 1862)
Dra C. M. Fabera. (1501-1-)

S k ł a d  r o z s y ł k o w y  w  W i e d n i u ,  I . ,  H a u e r n m a r k t  3 .

Łokomoblle I parowe młocarnle
słynnej fabryki V . Foster & Co. w  Linkoln

poleca

Towarzystwo akcyjne H. F. Eckert, filia w Wrocławiu
odznaczone na W ystawie krakow skiej 1887

'pierwszą nagrodą, srebrnym medalem państwowym.
_ Do fabryki machin H .  E .  E c k e r t a ,  filia w W rocławiu. Z przyjemnością poświadczamy 

mniejszem, że z zakupionej^w r. z. 60” W i l l i a m a  f o s l e r a  parowej młocarni zupełnie jesteśmy 
zadowoleni, gdyż wiele działa i wszystkie gatunki zboża czysto młóci, czyści i doikonale sortuje 
dlatego ją  też jak o  dobrą i bardzo pożyteczną wszystkim gospodarstwom polecamy.

Grójec pod Oświęcimem, 20 stycznia 1886. Z a r z ą d  d ó k r  p .  C h w a l i b o g a  
. . .  Stadnik.

. . . .  Poświadczana nimęjszem , że z zakupionej od Panów w lecie 1885 W .  E o s t e r a  lokomo- 
bili o sile 8 koni 60 młocarni wielce jestem zadowolonym. Szczególniej muszę podnieść cichy 
równy chód, nadzwyczaj czyste młócenie i dobre czyszczenie wymłóconego zboża.

Zadziwiająco mała je s t konsumeya węgla, k tóra po kilku obliczeniach stósownie do gatunku I 
węgla między 35 i 45 t o .  na godzinę roboczą wypada. Ponieważ także obsługa maszyny jest 
nadzwyczaj łatw ą a o bezpieczeństwo wkładów jak  łatw y dostęp do w szystkich łożysk doskonale 
się postarano, przeto polecam najgoręcej młocarnię W .  E o s t e r a .  (1586-1-2)

Osiek pod Oświęcimem, 25 stycznia 1886. O s k a r  R u d z i ń s k i .
Bardzo tanie cen y! Daleko sięgające poręczenie! K orzystne warunki w y p ła ty !

Cwewinnreichste ( om hination !

15 Ziehungen in einem Jahre,
die nachsten schon

am I. August 1 HaupttrefTer 15.000 Lire Gold, 
am 14. August 1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold, 
am 2. November 1 HaupttrefFer 50.000 Gulden «. W. 
am 2. Kovember 1 HaupttrefTer 10.000 Gulden o. W.

Ein! ital. Kreuzlos Ein 3^ lOO Ere.j Serhen-Los Ein1 O i t a - L o s ungar. Kreuzlos
0F- H a u p

Am 1. August 
Lire 15.000 Gold.

Am 2. November 
Lire 100.000 Gold.

Am 1. Februar  
Lire 50.000 Gold.

Am 1. Mai 
Lire 15 000 Gold.

łłre ffe r  in  den
Am 14. August 

Fros. 100.000 Gold. 
Am 14. November 

Frcs 100.000 Gold.
Am 14. Janner 

Fros. 100.000 Gold.
Am 14. Marz 

Frcs. 100.000 Gold.
Am 14. Juni 

Fros. 100.000 Gold.

nachsten  Z iehn  
Am 2. November 

Gulden 50.000 5. W.

Am 1. Marz 
Gulden 20.000 o. W.

Am 1. Septem ber 
Gulden 15.000 o.W.

n y e n :  WO 
Am 2. November 

Gulden 10.000 d.W.

Am 1. Marz 
Gulden 25.000 o.W.

Am 1. Juli 
Gulden 15.000 5.W.

J ed e n  L o *  m a s s  y e w in n e n .  K in  TjOs  k a n n  2  T r e f fe r  m a r  h en .
W ir erlassen diese vier vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours oder 

gegen 1 7  monatl. Raten a I I .  5, oder gegen * *  nionatl. Ralen
a f l .  4. Alleiniges Spielrecht nach E rlag  der 1. Rate schon zur nachsten Ziehung am

W  1. A u gu st.
Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. ftirR uckporto per Postanweisung. 

Verlosungs - Kalender pro 1888 und Ziehungslis ten franco und gratis . -Mfll

Bank- u. Wechslergeschaft j f f .  J .  C u l l  I I I  &  C O l I l f l *
W ie n , 7 . ,  K o h h n u r k f  N r .  5 .  (1726-1-2)

kewinnreicli.de Combination !

m
*

m

zagraniczne i wyrobu krajowego — do 
kanałów, wychodków i t. p.,Rury steingutowe

C E G Ł Y  I l ' ł . Y T Y  S K A M O T O W E  dla piekarń,

patent. Cement Portlandzki z Witkowie,
P O S A D Z K I  C E M E Y T O W E  własnego w yrobu , szteingutow e, marmurowe 
i terrazo, P t  l ’ K  D A C H O W Ą , E A R  B Y  D O  E A S A D  Kronsteinera, M E ­
C E  kaflowe i żelazne retortow e, W A K O Y Y  i  O H I A J I E I T A  architektoniczne 
z te rrako ty , C M Y W A L Y I E ,  P Ł Y T Y  i  H O I U W K I  marmurowe, * 4 0 1 .1 -  
M M Y  ł  E I G I J R Y  gipsowe lub szteingutowe, salonowe i kościelne.

W ielki w ybór g o to w y ch  p om n ik ów : piaskowych, marmu­
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjm uje wszelkie zamówienia na roboty w za­
kres kamieniarski wchodzące. (527-21-30)

N a żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu  
materyałów budowlanych.

A d O l f  I lO C l lS t lm  majster kamieniarski, 
Skład materyałów budowlanych w Krakowie, ul. Floryańska 38.

*
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DOBRA RZECZ TRWA WIECZNIE.
Dowodem tego je s t pokup, jak iego doznaje słynna w świecie 

o r y g i n a l n a  p a s t a  P o m p a d o u r  D r a  m ed .  A. RIXA.
Je s t znanym faktem , że niektóre kobiety posiadały środki, 

które im pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety“ między 
temi ś w i e ż o ś ć ,  p i ę k n o ś ć  i g ł a d k o ś ć  c e r y  do późnego wieku konser­
wowały. Słynna pani P o m p a d o u r  na dworze Ludwika XV. posiadała 
taki przepis, który  je j do późnych lat zabezpieczył naturalne zalety, 
co przed całym światem potrafiła ukryć. Papiery, w których był 
przepis zachowany, dostały się w posiadanie szlacheckiej rodziny, 
której piękność cery jeszcze dzisiaj ogólnie podziw iają, a Drow i  
Rixowi udało się przejrzeć te  dotychczas w wielkiej tajemnicy 
trzymane papiery i tym sposobem w powyższej p a ś c i e  P o m p a d o u r  
podać światu ów n i e z r ó w n a n y  ś r o d e k .

Jestto  jedyny  środek leczniczy i konserwacyjny, za którego 
pomocą można najspieszniej usunąć p iegi, plamy wątrobiane, w y­
pryski," czerwoność lub inne na tw arzy znachodzące się nieczystości cery, zarazem nadaje on 
cerze młodocianą świeżość. Liczne świadectwa najlepszego sku tku  tej niezrównanej pasty  
może każdy przejrzeć.

Celem zapobieżenia oszukaóstwu należy brać przy zakupnie p a s t y  P o m p a d o u r  Dr. R ix a  
tylko zapieczętowane paczki i uważać na to . że opis ma podobiznę podpisu wynalazcy. 
Istnieje wiele innych środków z tąsam ą lub podobną nazwą i często zachwalane są kupują­
cemu jako  najpewniejszy i najlepszy środek , napełniają go jednak  nieufnością, skoro wia­
domą je s t nieskuteczność. Prawdziwa p a s t a  P o m p a d o u r  nie chybi nigdy swych skutków a każdy 
kto je j raz używał będzie ja ciągle kupował, trzeba więc uważać dokładnie na podpis D r a  Rixa .

Od 60 lat uznana jako  najlepszy i najodpowiedniejszy

W  środek upiększający
do otrzymania pięknej czvstej p łc i, konserwowania i upiększenia cery, usunięcia piegów, 
plam wątrobianych, wyprysków, plam, czerwoności nosa. plam z ospy, stłuszczeń, blizn z o sp y ; 
czerwone ręce stają sie białemi, zmarszczki wygładzają się w krótkim  czasie, cera staje się 
m iękką i g ładką jak  aksam it i dostaje młodociany koloryt. D ra Rixa pasta Pompadour do­
tychczas wedle uznania profesorów jest niezrównaną. Przez Ind nazwana c u d o w n ą  p a s t ą  n ie 
je s t ona b i e l i d ł e m , lecz tylko l e k a r s t w e m  przepisywanem przez lekarzy. Podziękowań nie 
ogłasza się. Rozsyłka za gotów kę lub zaliczką. Oena oryginalnego słoika z opisem" 1 złr. 50 c. 
Dra Rixa mydło toaletowe Pompadour 30 c., Dra Rixa mleko Pom padour zamiast pudru 1 złr. 50.

M T Wilhelmina Rix, wdowa po lekarzu
w Wiedniu, I., Adlergasse lip. 12, we własnym domu.

Składy mają w P r z e m y ś l u  apt. A l e k s .  J i a ń k o w s k i ,  w S t a n i s ł a w o w i e
A . R e i l  ap t., w B r o d a c h  W .  L a n d c s b e r g  apt. (1677-4-6)
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Jedno pudełko 
wagi 650 gramów 
kosztuje 80 centów 

i wystarcza 
na

obszerny pokój.

Masę tę można 
również nabyć 

w pierwszorzędnych 
handlach 

na
(15354-4) prowincyi.

JAM IHUATOWICZ
we LW OW IE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOW IE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnlone Tma medalami 

zasługi 1 2ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

" R a l « n m  tTA M o l r l r u  słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
-D O iio a iX l U C  i u c A J i a  czasów do zachowania piękności, świeżości i de­

likatności cery. — Słoik 4 złr.

 Ziółka wschodnie do naparzania twarzy, 50 ot.

( T l i p p r i r n  a  f  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do
V J i l A / e r y i i a  l O d lO L O W a  konserwowania twarzy. — Flakony po 30 c.,
 50 ot. i 1 złr. _______

k A V I V A A  ń" mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wvgladza 
naskórek. — Flakon 50 ct. [1752-54-]

XXX
X
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X
X
X
1 1 
1 1 X  X  
X 
X

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla c. U. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  ^  „Z U R  K R IE G S M E D A IL L E " : 
H o ritz  T il le r  Co. W  c. k. nadworni dostawcy,

_________________ w Wiedniu, VII., Kariahilferitrasse SS. (1688-47-)

8 Cegielnia parowa 
Maurycego Barucha

W ŁAGIEWIIMACH
pod K rakow em ,

zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, 
że po przeprowadzeniu odpowiednich zmian w wy­
robie cegły ogniotrwałej, posiada takową we w y ­
b o r o w y m  g a t l l l l k l l  na składzie, jak  również 
przyjmuje zamówienia na cegłę formową ogniotrwałą.

(1577-2-10) K a r z a d s

s.

r £>. 
/ #

-  -

Likier żołądkowy
z ziół alpejskich

od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 — polecają

Henr. Fiinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta­
nisław Gurgul. C enniki darm o. "WC

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci 
państwa austryacko węgierskiego. (1581-2-20)

Osoba z wyższem wykształ­
ceniem — poszukuje

posady jako nauczycielka w mieście lub 
na prowincyi. —  Adres pod liter. ML R. 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 22.

(1545- -4)

r NATURALNY
I Ł I I N f i l  Z D R Ó J  

S Z C Z A W I O W Y *  •

Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
dyetetyczny.

Składy we wszystkich handlach 
wód mineralnych. [1695-4-10]

— Mli

a x x x x x x z x x a o o o o
x

IW "  Mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż z dniem 4 
lipca 1888 r. przeniosłem swoją

CUKIERNIĘ̂
z ulicy Szpitalnej

do domu WP.Zteleniewskiego 
przy iii. ś. M arka  

Mr. 31.
Dziękując za dotychczasowe 

popieranie mego interesu, po­
lecam się i nadal łaskawym 
względom. (1579-2-4)

S. R o g a lsk i.
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PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
ANGIELSKIE

męzkie i damskie, jedwabne, wełniane i eumowe, 
od" złr. 3-75 w zwyż; (1385 5-12)

RękawiczkiL.
glacć, duńskie, jelonkowe własnego wyrobu oraz 
wielki wybór nicianych, jedw abnych i półjedwab- 
nych, po nader przystępnych cenach — polecają

Bracia B ilew scy (dawniej J . Czynciel syn) 
w Krakowie, Rynek Ir. 4.

Gorzelnie rolnicze
urządzą — przerabia —  dostarcza wszel­
kie maszyny, parniki, kadzie zacierne, 
gniotowniki, pompy, maszyny parowe, 

kotły, kufy, rezerwoary, 
według najlepszych, nauką, i doświad­

czeniem stwierdzonych systemów,

FABRYKA
L. Zieleniewskiego

w  K r a k o w ie .
Świadectwa liczne popierają dosko­

nałość wyrobów i speeyalne znawstwo 
naszej firmy, którą kierują inżyniero­
wie fachowi. (1415-7-10)

n  m  pastewnej ściernianki ( S to p -
■ B I i C P j  p e l r l l b e n s a m e n )  nasienie 
świeże i pewne, 1  l i t r  1  * ł r .  w. a. — poleca

J. B u lsiew icz,
(1454-5-10) sk ład  nasion  w B o c h n i*

DO SPRZEDANIA
trzy  pow ozy: Landaua, Yolante 
i Dormeuse’a. — Wiadomość w Biurze 
król. węgier. Centralnej piwnicy win 
przy ul. S z e w s k i e j  L. 27. (1561-3-3)

Dla Krakowa i Lwowa
poszukuje pewna drezdeńska fabryka 
eterycznych olejków i esencyj pod ko- 
rzystnemi warunkami bardzo zdolnego 
ajenta. Oferty uprasza nadesłać do ho­
telu Pollera w Krakowie pod M. S. 30.

(1575 3-3)

WEBA KING.
itka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj 
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok. , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
j bardzliznę a zo trwałą . złr. 7 —

sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej ...................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó żk a ............................
Celem prirkonnnia alę o sataa- 

ka, przcHyfamy bezpłatnie próh- 
kl wizysllłlch satankśw. [1238-105-J

M. Beyer i Spćl.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13 —14.

8-50

11-80

12-80

Cieionkuni Drukarni „Ciaau*.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą  lul> k w a sem  
siark ow ym  p rep arow an ą
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4*/0 azotu i 21 do 23%  kwasu 
"osforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. n ajw yższa  
n a g ro d ą  srebr. m edalem  
państw.,*'nabyć można po żni- 
żonych cenach albo u podpisanego 
lub w Ag"cncyl dla R o ln ik ń w  
St. i l ik u c k ie g o  w KRAKOWIE.

O w c z e sn e  za m ó w ien ia  
u p rasza  s ie . (1408-8-26)
Fabryka parowa m ąki kościanej i  spodium

B. Schonberg & Frankel
przy  ulicy Mostowej N r. 353/4.

Papier 1 fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakocińtici.


